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Zabójca oszalał z miłości dla matki i córki. 
---::0::--'" 

Trzy strzały przecięły trzy życia. 
Warszawa, 26 lipca. jechał do Konstancina na stałe i zaakwa 

terował się w .,Zofjówce" jako admini
strator mająt·ku p. de Samt CIai:r • 

To też. gdy w osłatmlch dniach ude
rzyły w Konan.eW5lkiego dwa straszne 
ciosy, naznaczeme dni ... ~ łego s 
maią'tiku [pani S. O'l'aoz choroba. Konarzew 
ski robił wskutek zdenerwowantt& wra-

Ach, ttJ fałszywe weks!Q}.; 

DawnfeJ za wwU'Jl 
Kupiec brai OOtary, ' 
Lecz cląa1e był w łtncha. 
te przyIdzłe tło "kracIIIt'. 

Willa "Zof,i6wka" w Konsia.a:1Cinie, 
.4dzie w sobo-tę o godzinie 3 pp. Zygmunt 
K.cmanewski zastrze-lił właścicielkę 
wi:1lii ś.p. Boveur de Saint Clair, unit 
śmiertelnie je; córkę ip. Walerję Nowod 
worską, poczem sam się życia pOZlbawil 
oblegana był'a wczoraj przez setki cie
ka.wych. 

W willi była jeszcze jedna osaba, któ 
ra poczęła interesować koch1i~o ad
ministratora a była nią cótika p. de Saint 
OIai-r, 25-1etnia rozwódka, p. Walerja 
Nowodworska. Konarzewski korzystając 
z częstego pozosfawan<ia z p. Nowo
dworską sam 11f8, sam, wykorzystywał to 
w lS,posób zgodny z jeg,o donżuańskiem u-

tenie wprost szaionego. Jedyne :wyjkt"e Ddś, ,b CIoIar spaita, 
ze strasmej dla aie'hie sytuacji widział KIlPłec weksle składa. 
~nilSzczony morwe ~ fizyczn6.e 'W zem- 'Ale cół? ..- mołJłwe, 
śde i pOZlbawieniu ~da samego siebie. Ze wszystlde fałszywe!_ 

Szczegóły dramatu przedstawiają się 
t!.asŁępująco: 

K. onegda.j !przyfbył o 4-ej do grodu !=!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! 
mIli tam dając kilka strzałów z rewo1we 

• Slp os obi enie.m. 
Morderca będąc cz;owi~kiem żona- Pani de Saint Olair zauważywszy to, 

tym, mimo krótkiego pożycia z !i.oną - zmieniła swoje uczucie dla Konarzew
sam bO~łi:m liczył la~ 2: - zr~z~gn~- skiego i dostrzegłszy w międzyczasie 
w~'. z ~leJ .dl:!!. prz~~ioJn~! 45-Iet:me) wł.a przy kontroli rachunków pewne "niedok 
~:lcleJil<1 W'11h "Zoflo~ka '; Konstancl-

f 
ładności", zaskarżyła administratora do 

me p. Bovear de Samt Clal!. sądu o defraudację. 
Poznanie kh było prz)'lPadkowe jesz- W wyniku rozprawy Konar2;ewski 

cze prze ddwoma laty, kiedy Konarzew- został sJkaza'lly na 2 miesiące więzienia, 
SIki będąc urzędnikiem p.odatkowym w które też oosie-dział. 
Warszawie, przybyl' de Ęonsfandna w Przed trzema tygodniami opuścił Ko-
,oH selkwestratora. narzewJski więzienie i kryjąc w dusZ}' 

Młody człowiek charakter swego u- równocz~śnie mHoś;, jak twierdzi, do 
t%ędowego przybycia do willi, zmienił obu kobiet, które jednakowo kochał, i 
wówczas dzi<eki Ulprzejmości właścidel- nienawiść za to, te mu życie złamały, 
ki w przyjaci~lską życzliwość, co dalo ud~ł się powtórnie do Konstancina. Dwa 
powód, że Konarzewski p~czął później tygodnie pobytu z obu kobietami, które 
W' willi często bywać. Z początkowo o- poprzednio sympatje zmieniły na ant~
bojętnego stosunku ~.rłoniła się gorąca palję a nawet szorstkie zachowywame 
miłość, ktÓl'a doprowadziła do tego, że się wobec n.iego, stworzyło atmoSlfe.r~, 
K. porzuciwszy żonę w Warszawie przy w której K. denerwował si~ wielce. 

ru w stronę p. de Saint Clair f Jej c6rki, 
sam celnym strzałem w skroń pozbawił 
się życia. 

P. de Saint Oai1" zmarła rw !parę go
dzńn po przywiezieniu je.; do s1.lPirŁal1·a Oz. 
Jezus, c61'ka ozu ;ej p. NowodwOl'IS'ka, 
!llIa!jąc iecLną kuie w głoWie i jedną w pier 
siach do tej chwt1i walczy ieszc:ze ze 
śmier.dą w tymibe u.mym S'~italu. r., ;' 

POOCZ88 og1ęcb:in zwłolr p.rzytDyła 
wczoraj .tona zabóicy - 'P. Zofja KOOla
rzewska, młoda kobieta, mająta pocho
dzić z arystokracji rosyiskieJ. ~yszła 
ona za Konaroowsknego w Rosjt w 
czasach boIszevdfckich - nie tyła oz nim 
jednak od dł'UŻszego C'zaw. 

Biedna kobieta ~est tak m1ę1iana ł 
rozsbrojona, iŻe o b8.'daniu iakiemkalwtiek 
nie moliJna było myśleć. Na widok zwłok 
m_~owskich ....., zemd1a:ła. 

~. "'.,.H' \ 

Echa falszol'skie; afo", 
wekslowo; 

Jakubowicza 
i Kowalskiego. 

Lódt,26 lfpca,. 
~atC stę .,ExpresS' .. ijowlaliu}e ustalo

no, it Clotychczas ~ obiegu ~najdnją, się 
falsyfikaty we'ksli na ogólną suma 650 
tys. zł. Suma ta jednak znacznie jesz. 
cze !Wzrośnie, gdy t co 0.0 całego szer~ 
gu we'ksli tyrowanych przez oszustów . 
istnieją wątpliwości'. 

Według niesprawdzonycn wersJi ~ 
bid waj oszuści wyjechali w ubiegłym 
tygodnł'tl z Hamburga ~ ~meryki Po
lugniowej. ~ 

L:E: _ fi .5:.- ] 

~, Strejk GajoWY zamordował 17- etn. c łopca. ~o"otnik6w miejskich ma. 
---:0:'---

Straszna zbrodnia w okolicach Łodzi. 

Przypuszczalnie zbrodniarz stanie przed sądem doraźnym. 

gistrat chce wykorzystać 
dla własnych celów. 

·Lód1. 26 lipca. '. 

'Jak się aowiaClulemy w aniu dzisieJ 
szym wybuchł strajk roootników mle} 

Lódi. 26 lipca. I Gaszewski nie zadowoll1ił się jednakI Gaszewskiego, kt6ry przyznał się 0.0 Iskich.. 
W dniu wczorajszym w mieszkaniu tern zwycięst.wem. dokonania zabójstwa, odstawiono do Stran{ ten magistrat chce wykorzy~ 

gajowego lasu Czapliniec, gminy Bet-I \Vidząc, iż Jerozolimskj nie moż~ mu więzienia. stać jako pretekst do całkowitego Z1i4 

chat6\vek popelniony został bestjalski już stawić opor.u pochwycił grab;e ; u- Istnieją pewne poszlaki, iż morder- kwidowania robót publicznych prowa-
mord na siedemnastoletnim chłopcu, derzyl nimi przeciwnika w głowę. stwo to dokonane zostalo na tle rabun- dzonych przez miasto, ponieważ rząd 

Szczegóły zbrodni przedstawiają się. Skutki uderzenia okazaty się strasz- kowern. Jeśli okażą się one słuszne, mor zamierza całkowicie cofnąć pożyczki na 
lak następuje: ne. derca stanie przed sądem doraźnym. ten cel. 

~god~nach pop~udniowych do ga- I Jerozolimski po killiu m~utach wy- ~~~~~~~!~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~! 
jowego Koostantego Gaszev,skiego przy zionął ducha. Gaio\vy w obawie odpo
byl siedemnastoletnj Szyma Jerozolim- wiedzialności za dokonaną zbrodnię, u
ski, który rościł sobie do niego pewne· krył się w lesie, gdzie jednak zawiado
pretensje. mione o morderstwie władze PDlicyjne, 

Pomiędzy gajowym a młodzieńcem zdoŁały go odnaleźć. 
<vynikfa sprzeczka. 

Gaszewski opanowany wściekłością 

Uzbrojone bandy dezerterów ułi:raińskich 
bezkarnie buszują na pogr-aniczu. 

zażądał od Jerozolimskiego, by ten opu- ,,~m~r .ilU ,ł. ft"";7; 
ścił natychmiast mieszkanie, gdyż w !Jv.~ ,~'W' c:J.DZI\ViUd.';.h 

Lwów, 26 lipca. 
Z pogranicza sowieckiego nadeszły 

wieści o dwu próbach przekroczenia gra 
przeciwnym ra zie wyrzuci go. 

M.łodzieniec nie przestraszy t się tej 
groźby i nic chciał wyjść. 

Wówczas gajowy rzucił się nań i Pll 
\\ialit go na ziemię. 

Zawrzała zacięta walka. 
M?odzieniec broni! się rozpacz:1:wit; 

tecz ulegl wreszcie \v nierównej walce 
ł padl na ziemie tracąc przytomność. 

W dniu dzis<iejszym przed południem nicv przez uzbrojone bandy. 
na rynku pie 11ię·żnym w Łodz! w obrc~-! Na terenie !Jowiatu sJ<::J.lackiego, zbroi 
ta("~ prywatnych kurs dol;;ł.ra wynosił I llV odd~;iat prawdopcdoGr.ic dezerterów 
9.03 w płaceniu i 9.05 w i:ądaTlit1 • T en- żołnierzy ukraińskich, llsilowaf się prze 
dencja spokojna. Bank Polski płacił za dostać ze strony polskiej na sowiecką, 
dolary po kursie 8.98. natknał się jednak na czatę 1(. O. P-a. 

DRUGA PRZF'DGiELDA WA'RSZ, .. v\~y\Viazała się ost~a ~!rz~lanina, w 
. .... .:J ~ I<ton.!] został r8.1111S' llaralDskl student 

Dolar w oGrotach p::ywabych 907. Tracz, z Kc.1I1ionii:i StrUlrdlowej. 
Barok Poh"ki płacił za dolary 8.98. Ralli!Y \V drodze do szpitala zmart 
Tendencja utrzymana. Reszta bandy. korzystając z ciemnej 

nocy, przedostała się do sowietów. 
W okolicy Turylczy, w pow. borsz.. 

CZOWSi'i:lnl patrol K. O. P-a zobaczywszy 
grupę ludzi, usiłujących przekroczyć gra 
nicę polską od <;trony sowieckiej, we
zwar i~h do zatrz'Vil~tllia się. W odpo
wiedzi posypały się granaty, na co żor
nierze polscy od~)owiedzieli również gra 
natami. Jeden z żołnierzy, niejaki Ro
g-alicki zostat ranllY. Banda została od
parta_ 

Napasmicy lr.li uzbrojeni w karabi" 
ny i granaty ręcz Ile, jakich używają o~ 
hecnie wojska sowieckie. 



II ... Postrach burżuazil, 
wlarny rycarz pl'oletar~ 

, 't " la Ut •• 

Po śmierci 
Dzierżyńskiego. 

Pogłoska o przyczy
nach zgonn.-Jak się 
odbył pogrzeb. - De
klaracJa czrezwyczaj-

ki ukraińskiej. 
Dzierżyński zmarł, jak wiadomo, zu

pełnie nieoczekiwanie l jego śmierć wy
warła wielkie wrażenie na kola kieru
jące partji komunistycznej i na władze 
sowieck.ie. Miarą tej konsternacji jest 
fakt, że podczas gdy Dzierżyński zmarł 
dnia 20 b. m. o godz. 4.40 popal., w cią-

Paln/QVe 
wódz radykałów francuskIch. został 

ministrem wojny w gabiłnecie 
Polncare'go. 

n 

gu kilku godzin śmierć jego była utrzy- piej, gdyby był zabLl męta, zanIm poślu-
mpwaną w tajemnicy i dopiero w nocy bil sIostrę jego tony, którą ukochal.., 
dowiedzIeLi się o niej niektórzy naJwy- Teraz to tut wszystko przepadło ... 
bitniejsi komuniści. Zaledwie nad ranem W jakIem połotenlu :tnalazla się ta ko-
telegraf i radjo rozniosły tę wiadomość bieta... Kula trama PuszkIna w brzuch~ 
po całym świecie. dotychczas jej nIe wyjęto. Bliższe szcze 

Okoliczności śmierci Dzierżyńskiego góly są jeszcze nieznane. Jutro o wszy 
wywolały szereK pogłosek co do tel stkf'em dowIemy sIę ... 
przyczyn. WIększość ludności nIe wIe- Przed pojedynkIem otrzymał Dantes 
rzy urzędowej wersJi, wedlug której od Puszkina 11st, pełen obelg nie pozo-
Dzierżyński zmarł na anewryzm serca i .. ' stawało mu nIc Innego, jak żądać za-
twierdzi, te Dzłerty6skl popełułł samo- Nowy at'ap8ez nIeba wybu(fow'ano w New J'orli-tf. J'esl to glifach lrusru ko- dośćuczynienia. Puukln przyjął wyz-
bó}stwko pod wpływem mela.ncholn lub lejowego. wanie. Dantes wyśtrzeUł pierwszy i zra 
~eż został zamordowany albo otruty. *.gtttt;4ii!N!l9MWOOUIIi nil PuszkIna, który upadł na zIemIę. Se 

R.ząd sowiecki nakazał przeprowa- os kundant Dantesa postawił Puszkinowi 
,thić sekcję pośmiertną cIała zmarłego ł p. d II P li pytanie: 
orzeczenIe lekarskie, głoszące. że Dzler Ole yne USZ ł· na -Czy aość? 
żyński zmarł na udar serca i, fie stwier e - Nie! '- odparł Puszkin, 
(!zono u nIego ogólne zwapnienIe naczyń - W chwilę potem kazał sobie podać 
~wtonośnych, rozplakatowane zostało Jak zginął najwi~kszy poeta rosyjski. pistolet 1 zawolal do Dantes'a: 
~ calem pa6stwte. ~ednakte ł to łwla- --JO:-;-...-- -- Trzymaj że sIę pan lepiej I 
~ectwo ni. IY8kufe wiary, nie Dacnc na F Wystrzellt l - chybU. 
to, te podpisall je natwybitnielsl pro fe- rancuz Dantes, który był kochan. Znowu to samo pytanie sekundanta: 
sorowte l lekarze moskiewscy,. k' Ż t··" · - Czy dość? 

CentralllY, komitet rosy1skfeJ ~ lem ony poe y, ozenl1 SIę I znowu odpowieazlal Pus~kln: 
komunłstycmej. wydal ooezwę i10 robot Z jej siostrą. I- Nie! 
pfkÓW. ;wszystJdch pracuJ"cych l ann}l Poprosił, aby gO podparto, wycel(}o 
caerwonej. ....... Odezwa mÓwi o 'śmIerci Rok '1836 w Petersburgu. PuszkIn - Pozostaje panu tylko Jedno, _ mó wal i trafil Danles'a w rękę. Dantes u-
Dzłerżyflskiego, nazywając go ... postra- jest iW szczytowym momencie swego w!la starsza dama - oto musI pan oka- padł. Wtedy Puszkin zapytał: 
chem bmuuJł. wiernym rycerzem pro rozwoJu ł rozgłosu. zać śwIatu, tee jest pan dobrym mal- - Czy trup? 
letaJjału, .zacbwtanle zachowującym Poeta jest "penona grata" wśrod a-, żonklem I te pogłoskI, oblegające salo- - Nie - odparł sekundant. 
przykazania rewolucfi komunistycznej, rystokracJI 1 ma wraz z pIękną żoną ny, są pozbawIone podstaw. - Szkoda '-- zauważył Puszkin ł 
nłezmęczonym budowniczym przemysłu przystęp (lo ł. zw. "naJwy±Szych sfer", - DzIękuję za dobrą radę, ale niech stracił przytomność ... 
SOCjallstyCZlleiO wiecznym szlachetnym I s łych w1aśnłe sfer pochodZI relacja świat sądzI o mnie, jak chce... Tak się przedstawia relacja tajemni:.. 
praCOW'łlłk1em. nłeustruzon~ ~łDte- o po)e(1ynku, ktÓry !kres polotył tyciu Więcej - dodaje autorka pamlętnl- czej rosjanki, która widocznIe więcej 
nem... Aleksandra Punkłna. Pewna młoda ka - dosłyszeć nie mogłam. NIebawem okazywała zainteresowanIa sprawą pię 

.odezwa, szczególnie} podkretla za- 1'osJanka spisywała pamiętnik, który przeszedł obok mnIe Puszkin. Wystar- knego Dantesa niż, przejmowała się stra 
sługi, polotone przez Dz1edyflsldego na przez t1:tiesłątkl lat spoczywał w archI- czało nań spojrzeć, by sIę przekonać., tą, którą poniósl jej kraj przez śmier~ 
atanowisku pr"SeVr"OC1niezącel'O czerezwy wam ro<lzłnnem. te był zazdrosny, Jak szatan. A przy- wielkiego poety. 
ezajkL, _. Prancnz nazwis1dem Dantes stał się tern: !akte był brzydkI, ach. Jak brzy d- ....... ---

Pogrzeb lliIefŻyfls}dego oo:był się w zgubą poety. Poczęto plotkować, Jako- ki! 
Moskwde z nłezwyklą pompą. Orszak po by go z młoda, l piękną toną PuszkIna 
grzebowy szedł nadzwyczaj wolno z po h\czyty stosunkł o charakterze Intymniej 
wodu licznych, wygłaszanych przem6- szym nit zwy'kle związki towarzyskie ... 
~Ień. Na czele orszaku i.echala 0:trlestra Poczęly się czasy udręki poety; otrzy
trębaczy na białych komach, grając mar mywal anonImy, które w nIm krew 
sza żałobnego. Dla udzIału w pogrzebIe wzburzały; nasłuchać sIę musiał przy
przybyly Uczne delegacje z prowincji, cłnków i nIedomówień... Nie ustawało 
przyczem z samego Petersburga przyje to wszystko nawet wtedy, kiedy Dantes 
chalo przeszło 1000 delegat6w. Na trum poślubił siostrę pan' Puszkinowej pan
nie Dzi.erżyń~kiego ~e skl~dano wi~ń- nę {rrlt~... Pr~eciwnie: plotka o. 

20.000 lu, łów 

cÓw. LIczne mstytuCJe sowIeckf.e zlozy- trzymała Jeszcze wIęcej żeru! 
ly zamiast tego ofiary na fundusz pomo '. . . 
cy strajkującym gÓrnIkom angielskim i Oto oPIsuje autorka pamIętnika: 
na inne cele rewolucyjne. W Moskwie "Na wczorajszym balu nie można by-
ogłoszono urzędową żałobę. Praca wszę ło tańczyć. Scisk byt ogromny. Pani 
dzie była przerwana, wszyscy urzędni- Puszkin owa była obecna. Cudownie 
cy,i robotnicy musieli wziąć udział w ze piękna kobieta. Nie mogłam się jej dość 
braniach agitacyjnych, poświęconych pa napatrzeć. Przez pewien czas byt ode
mięCi Dzierżyńskiego. "'~ ~ " .... ~r mnie oddalony o kilka kroków pan Dan 

Główny urząd Polityczny (OPU), tes. R.ozmawiał z jakąś starszą damą, 
czyli dawna czrezwyczajka, którego która ~ sądząc z urywanych zdail. któ· 
przewodniczącym byt Dzierżyński, wy- re zdołałam usłyszeć - czynila mu wy 
'dał z powodu jego śmierci odezwę, w rzuty z powodu małżeństwa. 
której wysławia zasługi zmarłego, poło- - Poślubić dziewczynę, kochając jej 
żon e dla rewolucji i zapowiada, iż praca siostrę? J ahe to wygląda? \Vprowa 
Dzierżyńskiego, będzie nadal prowadzo dził się pan wprost w nicmożliwą sytu
na przez jego pomocników. Centralna ację ... Trzeba być szaleńcem, alho czlo 
czrezwyczajka ukraińska z Charkowa, wiekiem bez zasad, by się wdać w tak 
w depeszy kondolencyjnej również za- niebezpieczną grę". 

powiada iż ... ani na godzinę nie usianie Dantes odpowiedział sze!)tem: 
bezlItosne tępienie wrogów władzy so- '- Czy uważa mnie pani za zdolnego 
wieckiej. do wyzyskania takiej sytuacji?J 

Po tej scenIe na balu opowlaaa au
torka pamletnlka o bezpośredniej przy
czynIe pojedynku: 

...... OpowIadają, te pan Puszkin, wró 
ciwszy raz.u pewnego do domu, został 

zrabowali korsarze 
chińscy. 

swą żonę w towarzystwie Dantes'a. Już Z Hong-Kongu donoszą do londyń-
skiego "Timesa" pod datą 16 b. m.: 

przedtem jeden z przyjaciół o~trzegt po Parowiec chiński "Kwanglee", plyną 
etę przed Francuzem. Puszkm szukał cy z Szanghaju do Kantonu, napadnięty 
sposobności, by nabrać pewności o tern. byt przez korsarzy. OJ}rócz oficerÓw 
jak rzeczy stoją. Zachował zupełny spo europejskich i jednego podróżnego - euro
kój i wmieszał się w rozmowę. Nag~ pejc~~ka,. :esztę załogi i podróżnych sta 

'l ś . ł M . D t nowdl chmczycy. 
zgaSI WIat o. ons,leur an es zapro- Zaledwie zamieniono sygnal: "Wszy 
ponował, że uda się do sąsiedniego po- stko w porządku" z latarnią morską na 
koju i zapal! tam świecę. Lecz Puszkin wyspie Waglan, o 5 mil morskich od 
rzekł' tlong-Kongu, gdy 6 chińczyków, a w ich 

•• • • -.. J. liczbie dwaj starsi majtkowie, zagrozili 
- NIech SIę pan me fatygUJe, la pOJ- kapitanowi rewolwerami, a kor,sarze z 

d~... przepływającej dżonki chifIskiej wtarg-
Wyszedł niby to po świecę do dru- nęli na pokład i opanowawszy parowiec, 

g:ego pokoju, ale zatrzymał się we skierowali się do, zatoki Bias, z~a,n,ego 
, . h ~' 1 . - ł ł . zakątka korsarskiego. Tam osaQz~lI 0-
arzw!ac .za ,lr~~ (~l .1IS ysza, ze kręt na mieliźnie, poczem wziąwszy do 
tarteJ w cwmnoscI Się C~łtlJ~ •• , Wpadł do niewoli, dla otrzymania okupu, znajdu
poiwiu i zrobił gwaftoy.rną scenę kochan jących się na nim 6 bogatych kupców 
kom..... chińskich, oraz zrabowawszy z kasy 20 

Dziś - brzmią z80iski w pal11iętni- ty~ięcy funtów sterl., odpłynęli na l?-
" ." . ". dZlach ratunkowych parowca, pozbaWIa 

ku - są urodZinY w!r1klego kSIęCIa MI- jąc w ten sposób dowództwo parowca 
chała Pav;łowicza. Wieczorem byli u możności skomunikowania się z lądem. 
nas L. i T. Nie' mówiono o niczem il1- Dopiero w kilka godzin po napadzie, 
nem. iak o Dojedynku Puszkina. Jak parowiec by! ŚCiągnięty z mielizny i do 

bl ' 1 d . tl . . d . prcwadzony do Kantonu. 
szy ~o II zle o wszys oem SIę oWla- Podczas napadu dwóch marynarzy 
c1ui ą ! A \Vi~c do tego doprowadziło ma! chńskich i jeden z podróżnych odnje_śU 
~eństwo Dantes'a! Czy nie byłoby le- rany, stawiając opór korsarzom. 
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lona, mąż • nIe zna której 
awanturowała się wczoraj w restauracji i powędro

wała za to do komisarjatu. 

- Panie t. Panie !.. Może pan na 
chwilę stanie na mOjej lewei nodze to 
prawa troche odpocznie! .• 

_eWWtWM 

Baczność~ 
zdobywcy premjil 

Łódź, 26 lipca. 
Wczoraj przed wieczorem do restau

racji Segałowicza przy ulicy Stary-Ry
nek l, przyszedł niejaki Adolf Ratajczyk 
zamieszkały przy ul. Zgierskiej 108 
wraz ze swą żoną i siostrą. 

Goście jedli i pili przy stoliku do póź
nej nocy. 

Gdy Ratajczyk miał zamiar już opu
ścić restaurację, nagle do pokoju weszła , .. 

~<- b· -. -----..-- mloda niewiasta, a widząc pana R. w to 
_ warzystwie kobiet, krzyknęła: 

. - A to iest mój przyjaciel z Jat dzie- _ A ty co tu robisz? ... Więc tak zdra 
cmnych... On rósł razem ze mna pod .. ~ 
jednym dachem... dzasz mnie - sWOJą zonę .••• 

ees. w &&SM w:w aa .. 

Tragedia bezdomnego mężil. 

Niewiasta, nie czekając odpowieazi, 
rzuciła się z J)ięściami na pana R., który 
stal jak wryty, nJe rozumiejąc o co cho
dzi. Pani R., stając w obronie męża, rzu 
ci la jej stojący na stole kufel w głowę. 

Młoda niewiasta nie zmieniła jednak 
swych pretensji, twierdząc stanowczo 
że R. Jest jej męiem. 

Między kobietami wynlda na tern 
tle bójka, wobec czego zawiadomiono o 
wypadku policję, która oryginalną nie
wiastę, niejaką Amalję Blum - areszto
wała . 

O co chodziło nieznajome] li czy mia 
la ona rację, nazywając pana g. swym 
mężem - niewiadomo. 

Policja prowadzi VI tej sprawie do
chodzenie. ... 

którego żona nie chciała przyjąć do mieszkania. 
Koperty z kuponami dziewiątego kon N ł 

kursu należy ' składać dziś, jutro i w śro ł.ódź. 26 lipca. deskę ratunku postanowit targnąĆ się na 111 a g y z g o n 
dę w skrzynce redakcyjnej .. Expressu" t własne życie. 
(Piotrkowska 49. w podwórzu). 35-letni franciszek Samulek miewa Przez cały dzień' wczorajszy wł6- kierownika szkoły powsze-
.:aiiii_iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii już nieraz kolizje z kodeksem karnym. czyI się po ulicach naszego grodu nie 
• _MM te Ody ostatnio wydostał się z aresztu. ma.iąc nic w ustach. chnej W Pabjanicach. 

bezskutecznie poszuldwał jakiegokol- W godzinach wieczornycli opadając 

DaJ- on n -lal " wiek. zaję~i~. . .• - z sił, schronił się w bramie domu przy Lódt. 26 lipca. 
" ~... NIkt nIe chcIał gO ~rzyjąc do prac~. ulicy Rybnej 3, gdzie tet napił się jakie- Wczoraj o goa~inie H-ej przed po-

K k ęl.· t ee napastnicy Oto~ny. wynę~zmały postanOWIł goś trująceS!oplynu. łudnlem umarł nagle na ulicy kierownik rzy n rz J wreSZCIe zwrÓCIĆ SIę z prośbą o pomoc Ody denata spostrzegl] lokatorzy (to szkoły powszechnej nr. 2 NI Pabianicach 
do przechodnia i nożem do swej małżonki. którą uprzednio PO-I mu. zawezwaH pogotowie. P. Franciszek UmlńslJd. 

d -t· - Ś rzucił. - . -. Przybyły lekarz PO przeplu1{anLu to- Przyczyna śmiere! narazI e n!eusła .. ugo Zl l go W pler • Pani Samulkowa nie przejęła SIę. led łądka przewió~l gO do szpitala św. '1ó- lon a'. ZmarJy; pozostawił żonę l pięcio-
Lódt 26 lipca. nak zbytn~o powrotem swego ~ałzon- zefa. ro dzieci. 

, ' . ~NI~I~a~m~a~~w~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~! Gdy 20-letni. Józef ~a:vlak wracał międzyczasie nowego wybranka swego = 
do domu wczor~l o g~dzmle 10.30. w!e- serca z którym wspólnię zamieszkała 
czorem przy ~l:)!egu ?hc Ąnd~zeja l 28 y. w skromnym mieszkanku. 
Strz. Kan. zblIzyło SIę don kIlku osobn - Ody SamuJek zjawil się w Jej młesz 
ków. ., 7' l ł 'A on' kaniu przywitała gO gradem obelg. 

Je~en z meznaJomJ cn zawo al u _ Pozwól mi choć chwilowo u cie-
grOŹnIe: .. _. " . . ., bie zamieszkać '- prosił ją małżonek. _ D.w.um ofiarom walki pogotowie udzieliło pomocy. 

- Dal "ognIa. w tel ChWII.I. Lecz połowica była nieugięta! wska ~J.L - H - ,-

Krwawy ~pór o koła 
lokatorów domu przy ul. Kielma Na 18 

P P I k t od . LOQ.Z, 26 pc~.· -. zwrotu merzęcia. ,Tymczasem: znalem 
. awa OWI ego r za]u forma zala mu drzwi' ~ PowoCfem' zaciętego sporu, kt6ry po_ 'Się tacy, którzy twierdzili z całą stanow. 

~~rz~cznościowa" nie pr~ypadła do ~- Widząc, iż 'nie zaoła jeJ przebłagać dzie~ł mokatorów domu przy ul. Kielma czością,:id; kat ten nie był wcaJe jego 
stu l wobec tego 0~m6wIł. on nieznaJo- zrezygnowany małżonek udał się w dal 18 !!la dwie wrogie lPa'l"tje Ibył. kcrt. włunośc:ią i prz}'lb'łąkał się jedynie do 
mym. którzy żądah od nIego zapałek. szą wędrówkę. Kot ten nie różnił się n1czem od in- tej kamieni'Cy. 

Gdy c~ciał jednak odd~lić się o~ nich, Postanowił zwrócić się z prośoą o nych kotów, ied.nakiŻe zyskać sobie tak Pomiędzy zwolenn!ikami obu pogląol 
'l1yanturmcy przytrzymalI go ośwIadcza pomoc do swych byłych kolegów. wielką popularność w tej kamienicy, irż d6w na 1P0chodzenie Bogu ducha winne
iąc mu, iż nie wypuszczą go .póki n!e do Przyp.uszczał, iż udzielą mu na pe- w ostatnich dnliach nie mówiono tam po go zwierzęcia. :daszł.t) .wczoraj dQ za.cię .. 
s~arczy im zapałek. by moglI zapalIć pa wien czas nocleS!u. prostu o niczem til1lD.etm tylko o tym zwie tej sprzeczki. -
J)Ierosy. . " Lecz omylP się srodze. ' rz I'U . '-,,/. -.. ~ 

Pawlak wyrwał SIę jednak z ich rąk i ęc • "-', Powamionym stanom nie &tarczył"9 
f ł ·t b! Dawni jego przyjaciele przyjęli go 0- Rozchodziło się bowiem o to, ri je- słowne arfumenty ~ inO ostrej· wymi'aIllie 

wo ając O pomoc PUŚCI się ieg em. zięble i żaden z nich nie chciał mu PO- den:z łoikatorów lP:rzywłlliS'Zczył go sobie. da d d b k r 
Po chwili 1ednak jeden z napastnI- móc w tarapatach. Prawy lWła.ścidei nLe chcąc !pogodzić z ń osz o o ój i na noże. 

ków. dogonił go i nim przerażony prze- Samulek widząc. iż stracił ostatnią się .z takim stanem rzeczy domaglał się Terenem :warllci Ibyło podwó;;; tej kit 
~~~~~~ę~~~~o~~~~~~~~~~~~~!W~~&~~~~~~~~~A~~~~~~~ mi~~~~~~~p~odetm 
acji awanturnik uS!odzil gO nożem w = konflikiu p1"ZelStrza'szony krzytkami /Wal 
oierś. D -" - - d czących 6ohrOlll.ił lSię na druch kamienicy 

Gdy ranny padl na bruk uHczny na- wa razy WZ1ął pienią ze za skąd obserwował całą kampanję. 
flastnicy w obawie odpowiedzialności sprzedane m-.eszkan-Ie Wa'lkę !Pi1'~,odzono z całą Ibezwzględ 
zbiegli. nośoią do :chwiH, gdy kilku mężczyzn, 

za to przed s~ dem, oskarżony o oszustwo. ramnych uderzeniami noża, nie straiCiło PawlakOwi udzielil pomocy lekarz - t · 
POgot'owia. Zawiadomiona o napadzie l S anIe 
policja poszukuje sprawców. 

"'t przytomności. 

C_ :wm --
w łódzkiej organizacji 

N. P. R. 

Łódź, 26 lipca. 
Pr_zed ki\Lku tygodniami nietakt Cha

im Ąpe'lbaum, zamieszkały, przy d. Za
wadzkiej postanowił W)1lprowadzić się 
\Waz .z rodziną do Sosnowca. 

Apetbaum ogłosił wobec tego wpis 
mach, że sprzooaje m~e.szklanie wraz z 
meb!Jami po bardzo niskiej cenie. 

Na zasadvie ogłoszenia zgłosił się 
Łódź, 26 lipca. doń niejaki Lejzer Opatowski, zamiesz. 

'Jak się dowiadujemy w związku z u- .!!~!4!,.fiftm!blP!ł!!!!!!!!~ł~*MFMiH!!!!!!!iKłliIł!! .. ~. 
sunięciem przez radę naczelną N. P. R. 
posła Lisieckiego i Ciszaka w tonie or
ganizaCji łódzkiej N. P. R. powstał silny 
ferment przeCiwko władzom partyjnym. Wiec 

kały przy ul. Kiewa 22, kt6ry zgodził 
S1ę na dokonanie tranzakcji 'Za 300 -dola
rów. Spisano kontrakt i Opatowski OOł 
Ap.e'l'baumowi 

250 złotych zadatku. 
Ape4baum miał sdę wyprowadzić po 

Przybyły lekarz p,~cńowia udzie'lił po 
mocy lPokłutym nOlŻami przędzalnikowi 
Władysławowi Dr}'lgale i malorzowi Ja 
nowi SkitbińsMemu. 

G 

kilku dniach. F d B łk 
Tymczasem ~łosił się do niego dru or na a anach. 

gi kupiec, który prawdopodobnie ofiaro 
w'ał większą sumę pieniędzy i Apel ba- CHCE NAPRA WIC SZOSY. ~RBSKre 
um sp.rzedał mu moieszkrunie poczem 

uciekł z Łodzi. 
Gdy OpaŁowski przed kilku dniami 

Wiedeń. 24 l:pc~. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

przybył do pana A, by się przekonać, 'Jak donosi "Neue fre:e Presse" J 
kiedy miesz/kanie zostanie opróżnione, Bialogrodu, ford mial zaproponować i\l 

_.. _ _ zas{ał tam nowego lokatora. gostowiańskiemu ministerstwu handlu 
pracownlkow InstytucJI u· PosZJkodowruny zameldował o powyf budowę fabryki samochodów. kt6rabv 

PRZEDSTlIllIlEUl lI KlłłD'IIE żyteczości publiczneJ-. szem w ko~~sarjacie pol;icji,. g~zie s:pi- pokrywała zapotrzebowanie Bałkanów, 
CiW n n w _ sano protokol, celem pOCIągnIęCIa Apel- oraz pożyczkę na naprawę dró~ serb. 

DhR DBf.a~KAłłYCH. . Łódź, 26 lipca. I bauma do odpowiedzia-lności sądowej. skich. 

W Anglji zrobiono próbę zaprowa- SZy[:kOdb~::i~~U~~Ólf,y\~v1~~up~:~~~: ~=~)1~~1~.b1~~~~~~~~~~~1 
dzenia obłąkanych na przedstawienia ników instytucji użyteczności publicznej •• b ł k k E " ~ 
kinowe. Próby podobno udały się. Kino D Jął ezp atny on urs xpressu ~ wywarto bardzo dodatnie skutki na stan na którY!l1 zap.adl!ą ost~teczn.e decyzje ~ z~ew y . " . 
duchowy chorych. Stają się oni weselsi, w sprawIe POdjęCIa akc]l strejkowej. {ij _____ ...:-..:..:.-_____________________ _ 
zapominają częściowo o swych manjach Sądząc z uchwał poszczególnych ~ KUPON RE- ZER'A10WY ~1 
prześladowczych i są bardziej dostępni związków, które już powzięły decyzję ~ 111 VV ~ 
do spraw, które im przedtem byty ob 0- proklamowania akcji strejkowej, nie ule ~ wa2ny miast każdego brakującego kuponu. g 
jętne. Największem powodzeniem cieszą ga wątpliwości. 
się filmy humorystyczne, ale też drama- W dniu wczorajszym i onegdajszym, 
ty Sf\ chętnie przyjmowane. obradowała nad sprawą strejku w in- ~ Imię ł nazwlsko .. _ ..... ___ ._ .. _ ......... _._._. ___ . __ . ____ .. _ .... ____ ._.- .• -.-- 1\1 

Dla chorych rezerwuje się pewną stytucjach .u*ytec~noś~i publicznej okrę: [ij ~ 
ilość miejsc, przyczem dba się o to, aby gowa komISja zWlązkow zawodowych I ~ Adres .-.-.----.------ --- ~ 
reszta publiczności nie zauważyła, że rada polskich związków zawodowych, r~roo:;:JlPr~r~[~"~ 
4l1ajduje się w sąsiedztwie obłąkanych. które postanowiły poparcie w tej akcji. ~i:!~~~~~~~~l.!'c;;;:iu~U'_dU __ ~ ~"-"l" 
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PONIEDZIAŁEK Długość dnia Il. 1555 ____ ._pI Ubyło dnia C.4!l 

- Dłacze20 pan iest takt smutny?, 
Widzi pan - deszcz pada... A żo

na moia wyszła na miasto... Boje sie że 
znalazła schronienie u krawca albo u 
modystki ... 

q EW 

Pies uratował 
z wody 12-letnią dziew

czynkę. 
Lódi. 26 lipca. 

Pani Branicka, bawiąc na wsi pod 
Łodzią, wybrała się w dniu wczoraj
szym przed południem wraz ze swą 12-
letnią córeczką do pobliskiej rzeki, by 
się wykąpać. 

Pani B. stala na brzegu, dziewczynka 
zaś w stroju kąpielowym wskoczyła do 
wody. 

W pewnej chwili dziecko oddallło się 
ód brzegu, wpadło w dół koński f po
częło tonąć. 

Pani B. wszczęla alarm. 
Na krzyki rozpaczającej matki nad

biegli chlopi, a wraz z nimi pies pewne
.... 0 gospodarza. 

Dziewczynka tymczasem znikła zu
oełnte pod woda. 

Nikt z pośród obecnych na brzegu 
rzeki nie odważył się skoczyć do wody. 

Nagle, stojący na brzegu pies sko
czył do rzeki, dopłynął do miejsca, gdzie 
skryła się pod wodą dziewczynka, 
~chwycił ją w zęby l wymósł na brzeg. 

R.adość matki nie miala granic. 
Dziewczynkę zdolano ocucić. 

Aresztowanie niebez
piecznego . bandyty 

w Krakowie. 
Organa krak. ekSJpozyŁury śledczej 

&reszłO'Wały nieberzpie'cmego i znanego 
na ,bruku krakowsikim rzezimieszka w 
osobie LudwUka Dyląga (lat 20) rodem 
z Jaclownik, w !poW'iecie Brzeskim. 

Dylą.g !poszukiwany był 'Od dłUlŻszego 
e2'Jasu ip'Vzez władze sądowe i policyjne 
szeregu mia'st małopoISki-ch. AresmO'Wa 
ny dolkcmał ostatnio :ki~ku śmiałych wła
mań w Krakowie, jak i na prowin.cji w 
"Ł'OwarJZystwie" brata swego Wł1adysła
wa (Jat 18), ZdZ'isława Swirzdowsiki-ego 
(lat 19), przytrzymanego przed kilku 
dniami w 'Wadowicach i oddanego tam
tejszemu sądowi oraz Jama K'l"akowskie 
go (lat 16) poahwyconeg·o !również i 'Osa
dzcmego w wdęzieniu w DobromHu. 

Po wieJu innych zJb.rodiniczych wystę 
paoh policja zdołała WTeszcie Dyttą:ga po 
chwydć i 'Osadziła g·o w więzieniu dobro 
mihkim, przykuwając go do IPryczy. 
Sprytny IPrzestępca zdołał jednak zer
wać kajdany i wydostać się z więZ'ienia 
poczem w dal:s'zym ciągu kradł na lewo i 
prawo. 

Wyje'Żdżał telŻ lIla gościnne występy 
do Berna, Morawskiej Ost'l"awy i i,nrnych 
miast c"z e stld ch, aż wre.szcie wpadł w 
tych dniach w ręce pO'1i.c.i'i. 

Osadzono go w aresztach sądowych 
fi Krakowie. 

Jaiwne ulgi la psażerów lio ejoWYC 
Podmiejskie bilety powrotne nie mają żadnego znaczenia, 

skoro o północy tracą ważność. 
IaEPSZEM UDDGDDfnEiU~ Pi BYfADBY ZftPROWADZEłłE nA DWORCACH iÓDZKICH 

AU/fil ~f\TDW Z BłbBTBfill PERDłłDWEP1I, 
Łódźf 25 li.pca. 

Celem rzekomego udogodnienia ko
munikacj1 podmiejskiej dyrekcja P.K.P. 

Trzeba wziąć pod uwagę, ~ 1wiał peronowych 
część pasażerów do letnisk podmiej- przy pomocy automat6w .. 
skich składa się z mężów rodzin, którzy Automatów takich jest obecnie na 

wprowadziła bilety powrotne wybierają si ędo swych żon kolejach polskich 34, z czego 8 na dwot# 
ze stacji Łódź-Fabryczna do Widzewa, 
Andrzejowa, Gałtkówka, Zakowic, Zduń 
skiej-Woli, Sieradza, Strykowa, Głowna 
Domaniewic i Zielkowic. 

w piątek lub w sobotę, cach wars-zawSlldch. 

by wrócić w poniedziałek uana do pra- Praktyka wykazała, te CIIutomatl 
cy. działają bardzo sprawnie, tak, te np. na 

Sta<:ja mlejska w Łodzi sprzedaje 
Dla kogoś więc zrobiono ulgę, skoro dworcu głównym w Warszawie automat 

bilety powrotne do wSzyJStk1ch wymie
nionych powy,żej stacji zamiejskich. 

bilet powrotny wat.ny jest peronowy 

tylko w dniu wykupienia go w kasie? spnedawał dziennie 4 tysiące bilet6w. 

Okazuje się jedrnak, że bNety powrot 
ne ważne są tylko 

w dniu wskazanym na stemplu kaso-
wym. 

PowrÓt na stację wyjazdu musi być usku 
teczniony prlled godziną 24-ą dnia dato
wania biletu, przyczem 
prolangata w żadnym wypadku nie jest 

dopuszczalna. 
W postanowiem.iu dyrekcji P lep. 

tkwi śmieszna naiwność, albowi~ tego 
rodzaju u·lgi 

A właśnie największy ścisk przy ka
sach kolejowych na letniskach panuje 

w poniedziałek ranof 

gdy wszys'cy prawie mężowie wyjeiżdża
ją z powr,otem do Łodzi. 

Nic wię~ dziwne.go, że kasy kolejowe 
sprzedają minimalną il'OŚĆ biletów pow

r'Otnych, 
gd~ nikt z nich miano n,a,jszczen;zych 
chęci nie może «korzystaĆ. 

Jeszcze jeden zarzut na.J~ałdby sIde 
rować pod adresem P.K.P. 

nie udogodniają 
pasa.1:e:t"om kolejowym powrotu 
dzi. -

Ostatnio z8lpr'Owadzono na dworcach 
do Ło-l warszawskich i w poszczególnych dy

rekcjach kolejowych spr.zedadJ pUet6w 

Uczba funkcjonujących automatów 
z bil~tami peronowemi ma być wkrótce 
powięk,s~ona do 45. 

Niestety, Łódź DUmo posiadania ruch 
liwych dwor<:ów, 

nie może poszczycić się 

tem wielkiem udogodnieniem, jakient 
jest niewąttpil~wi.e dla pubIVczności auto
mat. 

Eodziarue ciągle je:s.zcze 
muszą wystawać w ogonk1l 

w celu kupienia peron6w!ld. 
Moteby spró'bowano w Łodzi raz na 

pora wdę u1żyć pasażerom kol e.j owym 1. . ' " . - ~ 

Jubileusz polki Smiały napad bandycki w lesie 
Konsłanłynowskim. Twórcą tego tańca był 

Napastnicy zrabowali kapelusze, parasolkę i 50 złotych francuski kompozytor Hen· 
lódl. 26 lipca. ł Napastnicy poczęli bić laSKamI, przy ryk Selarius. 

Wczoraj PO polu dniu zamieszkały czem jeden z nich zrewidował kieszenie Czy tańczy się dzisiaj "polkę"? Pra. 
przy ulicy Wschodniei 51 Szyja fisz er fiszera i zabrał kapelusze, parasolke 0- wje, że nie! A przecież obecnie upry
wyblał się ze swą narzeczoną Esterą raz portmonetkę z 50 złotymi. nelo 50 lat od chwili. kiedy .,polka" po-
Goldberżanką z ulicy Brzezińskiej na Przed odejściem napastnicy zagrozili jawila się na posadzkach tanecznych t 
spacer do lasu konstantynowskiego. Piszerowi, by odtąd była tańczona przez wszystldch 

W lesie niko~o nie było i mloda pa- nie meldował tancerzy w calej Europie. Nie bylo ani 
ra bardzo przyjemnie spędziła czas aż o napadzie w policji, ~dyż zemszczą się jednego balu, czy też wieczorku z tań-
do pMne!:w wieczora. na nim poczem Wszyscy trzej zbiegli. cami, na których "polka" nie byłaby, 

Gdy Piszer ze swą narzeczoną, wra- P. fiszer wrócił ze swą narzeczoną clou wieczoru. 
ca,ł lasem do domu nagle z poza drzewI do miasta i natychmiast udał się do ko- Wlaśnie pól wieku temu zmarł w Pa 

. wyskoczyU trzej mężczyźni misarjatu policji, ~dzie zameldowal o ryżu sławny francuski profesor tańców, 
z groźnym okrzykiem: I napadzie. Henryk Selarius. którego uważać należy, 

- Stać! Policja wszczęla aochoazenle w ce- za twórcę .,polki". 
Fiszer, oniemiały z przeratenfa. sta- lu schwytania sprawców śmlale~o na- W prowadził on len taniec we Pra.tl4 

nąl iak wryty wraz z panną G. padu bandyckiego.· cH i wkrótce dzięki jego propagandzie 
~:Ol zyskała "polka" obywatelstwo w.Pary

10 tysięcy koron 
za wdrapanie się na wieżę Eiffla. 

rtiezwykły zakład turysty duńskiego. 
Wieża EiUla w Paryżu, wybudowana I znaITazł się amator do eksperymentu z 

37 lat temu !pozostaje, mimo amerykań- dołu do gÓ'ry. 
skich wysiłków, najwyższą budowlą na ŚWiebny !icenartjusz do ak'1"obatycme-
śWfiecie. go filmul 

Nęci ona niejedną wyob-raŹJnię. W Stojący !Ilil dole posterunkowy zoba-
przecią~u 37 lat - 116 osób dało z lIliej czył naraz jegomościa, który jak małlpa 
szczupaka w próżnię. Nie ws'zystkie jed wS1pinał się na górę po zewnętrznej ści.a 
nak uczyniły to w celach sam ob Ó,j C'zych. nie trzystu metrowej wieży. Zaczęła się 

Kilkanaście było wyna,lazcami, pró- komiczna gonitwa. Policja i publiczność 
bu-jącemi niefortunn·ie własnego pomys- galopowała we'..vnątliz po schodach, a od 
łu spadoC'hrornów. ważmy osobnik po zeWi!lętrznych żelaJZ-

Między il!l.llemi w roku 1913 zginął w nych prętach. 
ten sposób warszawsJki krawiec Kalzi- , Przyłapano go na drugiej platformie 
mierz Rek'hel, który wymalazł rodzaj pe i wciągnięto do środka. 
leryny, umożliwiającej łagodny spadek, Jegomość był oburzony. 
Oczywiście peIe'l"yna się w czas nie ot- - Jestem Duńczyk, krzyczał, przy-
worzyła i biedny krawiec wkO'pał się po jechałem do Paryża wczoraj by wygrać 
szyję w miękką ziemię na Champ de w ten sposób zakład 10 tysięcy koron. 
Mars. Pollcja która go wzięła była w 1'0-

Ale ws'zystkie te próby były robi 0- czątku za warjata, o.biecala panu Chryst 
ue, iŻe się {ak wyrazimy, z góry na dół. janowi Larsernowi, że h·ie będzie mu w 

Ostatfniemi dntiami po raz pierwszy przYSlzłości przeszkadzać w wygraniu 

----;o;--~~ 

Papuga podpaliła domll 
ogień, od którego z~jąr się dom i wkrót-

żu. - Początkowo nazwał Scelanus ta
niec ten "węgierską polką". Pierwsze 
popisy z nowym tańcem wzbudziły za
chwyt wśród francuzów. "Polka" podo
bala się wszystkim. Do profesora Scela
riusa zgłosila się zaraz wielka liczba: 
paryżan i paryżanek, którzy pragnęli 
nauczyć się tego nowego nieznanego do 
tąd tańca Wesoły i pojedyńczy rytm bar 
dzo łatwe do odtworzenia kroki spra
wjly, że po godzinie lekcji można już by, 
lo dobrze taIlczyć "polkę". To też moż
na twierdzić z calą pewnością, że żaden 
z późniejszych tańców, które rosły jak 
grzyby po deszczu. nie mógł pochlubiĆ 
się taką wziętością w świecie, jak właś
nie "polka". 

Z wąskich ram instytutu taneczneg~ 
profesora Scelariusa, dostała się "polka" 
do wszystkich sal balowych i tanecz
nych i by ta najmodniejszym tańcem ów 
czesnego sezonu. " 

Z Paryża powędrowała ,.polka 
przez cały świat, święcąc wszędzie try
umfy. Przez dluższy czas królował tak
że ten piękny taniec we \Viedniu, gdzie 
Edward Strauss komponował najpięk
niejsze "polki". tak, że nazwano go "kró 
lem polek". Wkrótce potem zmart w ro 
ku 1876 Henryk Scelarius, a dziś święci 
,.polka" 50-letni jubileusz swego powsta 
nia i swoich tryumfów - niestety prze· 
brzmialych. 

Pisma amery1<ańskie donoszą o nie
zwykłym wypadku podpalenia domu 
przez papugę w C]'icago. Mianowicie 
podczas nieobecności swoich żywicie li 
udało się papudze wydostać z klatki. 
Spacerując po wszystkich zakamarkach 
domu, znalazła pudelko zapał ek, który
mi zaczęła się bawić. Po chwili wslm
tek potarcia zapałki o pud elko powstał 

ce, mimo ratunku przez straż pożarną, Nowy sensacyjny wvnalazek, 
zgorzaL 

Dwanaście m:ób, zamieszkujących BerLin, 24 lipca. 
dom, musiato ratować się ucieczką. Dokonano tu doswladczeń z ~OWY~11 

Sprawczyni nieszczęścia, papuga, gazem ni'eszkodliwyn: dla zdrow13., l\to
zginęła VI tym pożarze. Szkody, wyni- ry je~l1al\Że powodu~e gęstą mgłę, .p?
Ide ze spalenia się domu, wynoszą 25 ty I z\'l\'·~la]ąc.ą pozostawac. aeroplanom pl zeZ 
sięcy dolarów. czas dluzszy w UkrYCIu. 



Tragiczny koniec króli ~rzemyłnn(ów 8 8~nllo godzlnnv dZIeń pracy ..• przy toaleclel 

~,Nowoczesna" banda zbóJecko ... szmugler- Niewola elegantki chińskiej. 
ska, mająca staŁek i auta niepokoi pogra- Jak ubiera się i zachowuje obywatelka państwa nie-
nicze. - Doskonale zorganizowana służba . bieskiego Smoka. 
szpiegowska.- Lew i szakale.-Zemsta pod
władnego.'-Samochódliną stalową strącony , , 

w przepasce 
RomaJntyka bałkańs'kiego bandytyz

lnu nie wygasła bynajmniej, choć pas'łu
guje się metodami zgoła odmiennemł, niż 
za dawnych dobrych czasów, które do
starczały tematu autorom powieści sen
sacyjnych lub - operetek. 

Wiadomo że w Rumunji, Grecji i Al
banii do dziś dnia istnieją, względnie po
jawiają się od czasu do czasu bandy zbó 
jeckie, które grasują całemi miesiącami 
a nawet latami, zanim rząd zdoła je zlik 
widować przy pomocy kosztownych i li 
cznych ekspedycji wojs'kowych. Do ta
kich bandytów należeli np. Tomescu i 
Munteanu w Rumunji, którzy pnzez pół 
roku wymykali się z rąk całej armji poś
cigowej. 

Rozró.żnić tu należy dwa typy bandy 
tów: "okrutnicy", którzy bezwzględnie 
usuwają każdą napotkaną ofiarę z dro
gi, tak jak to czyni w lesie zwie
rzę - oraz "rycerze", wojują<::y tylko z 
silnymi i bogatymi, ws'pomagający bied
nych i uciśnionych i cies'zący się cichem 
poparciem ludności. 

Od.'nienny typ - i tO' właśnie na Bał 
kanach - stworzył 

niejaki Jirki Zim.icz, 
którego sposób likwidowania cudzych 
kieszeni, oparty na metodach "nauko
wych", przypomniał raczej Arsena Lu
pina lub Rinalda Rinaldiuiego. 

Pan ten posiadał własny statek :na 
Dunaju, opatrzony niewinne m mianem 
"Danae" , własną załogę okrętową, dalej 
sieć ajentów i naganiaczy oraz podwład 
nych "żołnierzy", a prowa dził "handel" 
bardzo różnorodny. Były tam przedew
szystkiem i w największej ilości sp~awy 
przemytnicze na wieJiką skalę. Przemy
CRin.o wszelkie gatunku towaru, Moce 
obłożone były wysokiem cłem, przewO'
tono broń dla rządu sowieokiego 

i - żywy towar 
dla portów czarnomorskich. Sied,ziba 
szajki mieściła się w pobli,żu granicy ju
gosłowiańsko-rumuń&kiej ze słynną "że 
lazną bramą", a była tak sprytnie ukryła 
..... ś.ród gór, że przez długi czas nie budzi 
la uwagi wład,z policyjnych. . 

Przyczyną tego było znakomite wy
posażenie bandytów we wszelkie środki 
pomocnicze. "Towar" !Zwożony był 

przez szyblde auta osobowe i w pewnem 
ustronnem miejscu nadbrzeżnem łado
wany wprost na "Danae" mająca tak do 
wcipnie skonstruowane komory i skryt
ki, że ich nie podeyrzewało oko ani spryt 
celników. Pozatem statek był z pozoru 
parowcem handlowym i wszelkie papie 
ry miał w porządku. 

DziałaJność szajki, grasu.jącej przy 
pomocy takich środków, przez dłuższy 
czas 

cieszyła się bezkarnością, 
pomimo iż liczne napady bandyckie w 
tej okolicy także na jej karb położyć na
leżało. Mirunowicie Jirko Zimicz trzy
mał się zasady: "lew i szakale". Lew po 
zwala się sowiecie pożywić sza'kalom 
szcząi!kami swej uczty i nie żałuje im łu 
pu. Zimicz wiedząc o tej :zasadzie, pod
władnym pozostawił ca:ły dochód z ra
bunków, które dokonywane pod jego k'-e 
runkiem dawałY-ł'ezultat obfity~ 

Mając sz;piegów w Belgradzie i w in 
nych miejscowościach - zastosował sy
stem 

polowania na przemytników 
oczywiście tych, którzy stanowili jego 
k'onkurel!wję. Doskonale poinformowa

ny o datach i miejscach, gdzie miał się 
odbyć transport kontrabandy, przebie
rał swych ludzi w mundury strainików 
celnych i :znienacka napadał na konlku
rentów, zabierając im całą zdobycz i 
wsp.an.iałomyślnie rozdzielając ją między 
podwładnych. Sam natomiast ciągnął zy 
ski z kontrabandy towarów dostarcza
nych z Belgradu. 

Dopiero zemsta osobista położyła 
kres tej idylli: Niejaki Janko Semelicz, 
jeden z pomocników Zimicza, został 
przez niego wydalony z powodu zata;e
nia części łu.pu. Semelic'z wiedząc, że 
herszt bojąc się zdrady nie pozostawi go 
przy ttyciu i obmyślił 

plan zemsty 
i Illatychmiast wpr,owaruił go w życie. 

Gdy w nocy samochód wiozący Zimi 
cza i jego szta:b, wjecha. na drogę wiodą 
cą do kryjówki bandytów, nagle stała 
się l1'Zecz przerRJŻająca: ROZipięta w po
przek drogi lina druciana, w ciemnoś
ciach niewidzialna - ucięła głowę szo
ferowi i gednemu z jadących. Samochód 

Pomimo szalejących burz wojennych nienie wszysfkich przepis'ów, toałeto.. 
i rewolucyjnych w Chinach życie tamtej wych, które obowiązują dobrze wycho.. 
szych kobiet z arystokracj'i nie zmieniło waną damę. 
się w n1czem. Zaraz zrana zaczytna się dętki 11110> 

Żyją one w swych pałacach, zajęte tro zÓ'ł. " 
ską o piękno swych małych nóżek, paz O godzinie B-ej zjawia się d~ebna 
,nogci i rąk i toalet. z zapowiedzią, iż kąpiel jest gatowa, a 

Nawet idee bolszewickie nie zdołały masażystki czekają. 
wpłynąć na psychalogję kobiety i u- Kąpiel, masa:i; i bandaJŻowame oog 
czynić z mej pełnowartościowego czło- tTwają do godziny 11, w tej porze zjawia 
wieka. się fryzjer i co najmniej przez dwie go-. 

Chinka pozostała dotąd niewolnicą dziny myje, ondulu.je i ulkłada. włosy, co-
swego męża, teściowej i konwenan- dziennie w iIl!!'1e ks'ztałty. 
sów, które czynią z niej istotę najnie's'z- Gdy mistrz - fry2'Jjer uporał się :r; ro-
częśliwszą na świecie. bo tą, zabie.ra się do pracy mistrz kosme-

Życie elegantki wschodniej trpływa w tyki. 
ciągłej obawie, aby nie zachmurzyć oblI Kilka tuzinów słoików z m8iŚciami, 
cza srogiemu panu mężowi, który nie co płynami, barwami i puckami służy do u
fa się nawet przed knutem, a w srogości piększenia twarzy Chinki. 
swej nie zl1a miary. Arlysta musi być Ibiegły i mac się na 

W ostatnich latach nR!pł)'1llął do pała wymaganiach dobrego tonu, bo nie zaw-
ców chińskIch powiew nowej mody. . sze wypada mieć karminowe usta i czar 

Wyszły edyty ZR!braclające krępowa no umaiowane rysy. Nieikiedy winne być 
ni'a dziewczętom Illag, ale rozporządze- one blado-r6żowe, czasami białe lub oZ 

-nie to przyjęły sfe:ry konserwatyne z o-I tbółtym odcieniem. 
gromnem oburzeniem i podawnemu sto- Praca nad upiękS'Zeniem twarzy trwa 
sują stary obycza.i. I do godz. 2-ej, o czwartej po pc!udniu 

Kobie'ta z sfery arys,tokratycznej chiń jest dopieil"o dama wbrana i może się po-
ski.ej spędza dzień bardzo pracowicie, IkaJZać świartu. sokro spęidziła 8 godzin 
bo straszną pracą trze/ba lIla:zwać :wypeł przy; toa1ecie. 

-:0::---

Czy rumieniec może być dowodem winy? 
Ciekawy proces sądowy w Anglji. 

w jednem 'Z miast holenderskich słu- Młodzieniec odpowiedział przecząco. 
żąca, il'obiąc zakupy na mieście, zgubiła przyłem ,jednak zarumienił się mocno. 
banknot pięćdzo1esiędoguldenowy. Zaw- SłtliŻąca, uznawszy ten rumieniec za 
ródła więc, alby go poszukać, a . &po- dowód Winy, p1"zywołała lPalicjanta i ka 
'Strzegłs'zy przechodzącego młodz,leńca, I zała młod:deńca aresztować, a sędzia po 
spytała go, czy czasem 'banknota nIe zna licytjny skazał oskarlŻonego na sto guIde 
lazł. IllÓW ,grzywny, motywując swój wyrok 

'!~~~!!!!!!!!!!!!!!:!!!!!!!!!!!!.. tem, że gdyby oskarlŻony banlknota nie '!W'_: DM'" HI' H* był ~ala'zł, toby się nie rumienił. 

pOZlbawiony kierowcy stoCl2;ył się w obok 
leżącą przepaść, rOZib1jając się w kawał 
ki i grZJebiąc pod sabą Zimrcza oraz resz 
tę ,jego wspólnilków. 

Sprawca tego. odwetu, Sem-e-licz, 
zbiegł, li s tOWlni e z.awirudomiws'zy władze 
o tem co się stało. Pod szczątkami sa
mochodu rznaleziooo trupa Zimicza a 
przy nim korespO'ndencję i zapiskii, kt6-
re doprowadziły do Hkwidacji całej szaj 
ki. Ogółem ares'ztowano 54 osób. 

Oczywiście, młodzieruec Illie zgodził 
się na ten szczególny wytl'ok i 'zaapelo
wał do. sądu wyiJszego, zaznaczając w 
skardze apelacy,jnej, że jest baTdzo wra 
iŻliwy i łatwo się rumiemi, 'Zwłaszcza, 
gdy rozmawia z dziewczętami. 

Sąd uznał to tłumaczenie za uzasad. 
nione i orzekł, rże rumieniec nie może 
słU1Żyć za dowód winy. Wobe<:: tego. 
zniósł wyrok pierwszej instancji i uwoJ 
nił oskari>onego. 

... r~cm 
.- - _~ _ __. ____ _ _ _ _ ~.!!! =1 ••• ~ 

mruknął niechętnie. nemi Il"zeczami... D.jabli -wiedzą skąd to 
.. ·W' - -

- Mam stare SI:z:maty ... ~Wszyo&tko ku się Ibietlze ... 
pujecie?.. . Błaszczyk uśmiechnął się dwuznacz. 

12) JERZY BOLSKI. 

- Ma s4ę rozumieć ... ,WsZYSItko kupu nie i odrzekł: 

ję ... A co szanowny pan ma na sprzetła- - Mnie pan tego nie pot'rzebu.je m6. 
nie?.. wić ... Już 'znam &ię na tych sprawach ... 

Grzybek usiadł na schodach. Może pan być spokojny ... 
- Mam sporo 5'tarych rzeczy ... Ca- - .więc chodźmy ... 

łą kupę... Chcę to wS'zyst'ko sprzedać... Zeszli na dół. Błaszczykowi serce Ut 

-ciu d 
A skąd jesteście?... drżało na myśl o posiadalIliu tych skar-

Reweffacje prasy łódikiej nie !bY'ły d1a BłaszClzyk postanowił w dniu dzisiej- Takie czasy ... Mam !Żone i C2'JWoro dzie- bów. Gr.zy:bek zebrał rozrzucone szma-
BłaszClzyka sensacją. Wiedział skąd po- szym oficjałnie rozprawić się z G.zyb- czasy teraz są podłe... Dawniej byłem ty na podłodze, między lktóremi było kil 
chodzi ów strzał, 'który zabił kota. Za- kiem. Ikupcem ... Miałem WłlllslIly skład starych ka biały<::h sukien i wskazując na tę 
gadką był d;1ań tyl/ko sam fakt: skąd się1 Ażeby wzbudzić do siebie więks/ze za ubrań .... Spr1zedawało się htltrtowo po 500 kupę śmieci, rzekł: 
wziął kot na cmentarzu. ufanie, ucharakteryzował się na węaro- sztuk dziennie ... Teraz, rozumie pan.... - 50 złotych ... 

Co do białej zjawy Blaszczyk był już wnego handlarza - żyda, przywdział Takie czasy ... Mam 1Ż0IIl ęi czworo dzie- - Za to 50 złotych?... Hh! ... 50 zło* 
przekOlIlany, że tym straszliwem wid- porwany chałat, wysokie buty i zarzucił cd... Tr,zeba :żyć ... Chod·z-ę od miastecz- tych? .. 
mem mógł być tylko Grzyhek. worelk Illa plecy. ka do mias"teczka ... Tu się kupuje, tam - Dużo?. A coście myśleli, że zadar 

Miał na to niezMte dowody. Zacho- W tym skoju wyszedł po południu się sprzedaje ... Rozumie pan - interes ... mo &pi1'zedam? ... 
dziła tylko jedna moX1iwość, IŻe GrzY'bek na miasto, wsiadł przed domkiem Grzyb - A dokąd się wY'bieracie w drogę? -Albo za darmo, albo za 50 zło-
miał swego pomocnika, który okradał ka i począł zajadać chleb 'ze serem. - 000, daleko, daleko ... Do Włoc- tych? ... Powiedz pan przystępną cenę 
groby. Szczegół ten nie posiadał wiel- W celu zwabienia handlarza na uli- ławka ... Brat mój ma tam taki sam inte- -to się kupi... 
kiej wartości ze wz:ględu na to, ,że prze- cę stanął pośrodku jezdni i krzyczał gło res ... Odkupuje odemnie ws'zystkie stare - Ale dajecie słowo kupieckie, fe 
::ie/ź ujęcie pomocnika zdemaskowałoby śno: a-zeczy... srtąd ZM'az odjedziecie?: 
w końcu samego handlarza. - Han-del!... Han-de!!... Haądell.. - To jedziecie do Włocławka? .. - - Cobym tu robił?.. Niema ladniei 
Błaszczyk miał narazi e jeden wyt1mię NiM nie wychodził Starzec mę ożywił-Mam interes .. Sprze ' szych miast na świecie!... 

ty cel. Zastanawiał się nad tern, do ja- --::. Kupuję stare ubrania!.. Starc "ma l da~ swój cały "kr~m" ... M.ożecie wszy- - Za 40 wam oddam ... 
kich rezultatów doszłaby policja, gdyby narkl !... Handel!... s~kle szmaty zabrac... - 30 .. . 
obrała jego drogę śledz1wa. Ha.ncLI.arz To poskutkowało. Z piwnicy dołeciał - Tr:zeba najpierw zobaczyć jak to - Nie .. . 
nape'wno siedziałby jurż w więzieniu. Nie narpierw odgłos głębolkiego kaslzlu, kto wygląda... - To trudno ... Nie mogę ... Co pUll tu 
oddałby jednak za żadne skarby zdoby- wchodził na schody, a po chwili z sieni - Zobaczycie... Tylko pod jedn.ym ma? ... Szmaty i szmatki. .. 
tych z takim trudem sensacyjnych szcze wyjrzała stara, pom"Jrszczona twarz han warun'kiem sprzedam wam wszystko... Grzybek uśmiechnął się. 
gółów własnego dochodzemia organom dlarza. - N o?... - Bierzcie ... 
pol'icyjnym. Szukanie sprawy mordu spra - Może ma pan stare spodni, stare Starzec przymnt'iył oczy i szepnął Błaszczyk poC'zął pakować szmat~ 
wiało mu niewysłowiolllą rOzikosz, 1m "manarki", kalosze, buciki, stare para- Blaszczykowi do ucha: do worka. Nie zwracał uwagi na suknie. 
sprawa bardziej się gmatwała, tem wię solki, klłi?e!usze, bieliz:1ę, szmaty, su- - wam nie wolno tego ~przcdawilć.. Zaplaci! 30 złotych i pożegnawszy się 
cej budziła w nim cieka' .... oś ci i energji kienki, damską garc1erob~?... Rozumiecie? .. Tu - uie wolno! .. Dalej I wyszedł uszczęśli wiony na ulicę. 
do dals'zego śledzt.wa. I Grzybek spojrzał nań Zlpodeł'ba , zmie możecie ... We Włocławku, ale nie tutaj'l Miał JLU pierwsze dowody rzeczow-e 

Idac drogą własne~o rozumowania. .2'Z1ł go wzrokiem od stóp do glowy i Wiadomo wam cilyba, handluje się róż- w worku... (D.c.n.). 

• 



• 

Sf!'. 8. 

Pele-mełe. 
W tramwaju. 
- Słyszał pan o tej aferze we·hlo

wej "Kowalski i Jakubowicz" . 
- SłYlSzałem, bo co? .. 
- Pam wie, że oni fałszowali wek-

~le1.. 
- W'iem, bo co?. 
- Co pan na to? .. 
_ No, co? .. Ja s-ię im w cale nie dzi

wię .. Dziś jest wielkie ryzyko wystawić 
We'ksel, mO!Że on pójdzie do proŁe.stu? ... 

To oni wysiawili fałszywe weksle na 
:m1)ę, żeby się przekonać .. 

** * 
Jaln Ignaś po przezwyciężeniu całe 

go szeregu trudności zdecydował się 
wreszcie na stanowczy krók: poszedł do 
rodziców piękm.ei panny NeUy, by p1'0-

sić ° rękę ich córki. 
Prz'Y'jął go ojciec w swym gabinecie. 
- No, co pan powie, panie Ignasiu .. . 
- Kocham ... koch ... am pańsiką cór .. .. 

~6rkę ... i proszę o jej rękę. 
A na to wstaje ojciec Nel'ly' i mówi 

ost~ głoseDl: 
- Panie, jak panu nie wstyd!.. Jest 

pan młody, zdrów :zupełnie, czy nie mo
łe pan w:mą'ć się do uczciwej pracy? .. g 

________ ........:;E X PRr ~, \V I P C 7 O Y? N V 

iJ'A:LDWIN, pretbjer angIelski, płfe wIno P6 polowanIu, urzą(Jzonem "rzez 
ieden z arystokratycznych klubów angielskich, z członkiem klubu. który 

ustrzelił największą ilość zwierzyny. 
'w - eaMW' 

Smu1rte!ny wró_q alkoholu 

ANDHt:W I. V'OLSTEAD, twórca ustaw 
antyalkoholowych w Ameryce. żąda za
bronienia sprzedaży alkoholu dla celów 

leczmczych. 

go i w tym celu uczęszczają na kursa. 
tego języka, oraz jako wolni słuchacze 
- na wykłady do rosyjskich wyższych 
uczelni. Po chińskim .uniwersytecie u
tworzyli oni swój własny 'klub rosyjsko
chiński, w którym wygłaszane są w Ję
zyku rosyjskim różne popularne wykta 
dy naukowe. 

Studenci chińscy są znacznie pilniej.. 
si w nauKach oCl swych kolegów europel 
skich. Nie opuszczają oni żadnego wy
kłaau.' W wolnych chwilach studiują oni 
godzinami gazety rosyjskie I książkI. 

U · t t S J t S Siedząc naCl jakimś artykułem dzienni-Było to za czasów inW8.'zji bolszewk: " ni wersy e un - a _ ena" Karskim, przekłaaają go słowo po sro-1I:iej. SaJlom<XD Durek został wmęty do 
wojska. W domu płacz, krzyld, lame!\t. ' wie na język chIński. Chcąc treść ar· 
Trudno - mobilizacja. WSzy$Cy myśleli, jest najoryginalniejszą uczelnią świata. tykut.u zrozumieć, posiłkować się przy 
te Salomon jut; nie wróci. :0: .. tem milszą słownikami, rosyjsko-chiń· 

Jalme iednaJk było mziwłenie domow p f skim i chińsko-angielskim. 
nłków, gdy na2ajutl'1J zrana przyb}"Wa ro esor nie rozumie słuchaczy, a s,tudenci . ·t 
do domu Sa,Iomon cały, zdrów i ogrom- Poniewaź są to stuaenci bardzo pl'-
nie :wesoły, nie rozumieją wzajemnie siebie. ni i pod tym wzglęaem wzorowi i mają 

-. Sałomon?11 .. Jut ~_6'ctiłe.ś z ~. przytem ambicję, pr~eto w krótkim sto-
ska 7.. ' :0: , sunKowo czasie zdolają oni opanować 

- TaK.:, Jak sowiety kształcą pionierów bolszewizmu w Chinach język rosyjski tak dalece, że będą mogli 
- Co Slę stało?... , . zrozumieć treść wykladów. 
Salomon podnosi' dumnie głowę i od- Jak WIadomo - rząd rosyjski posta· wszczepić w studentów komunistyczny " 

!)owiad!1: nowił zbolszewizować Chiny i w tym katechizm. Takze pod względem_ zewnętrznym 
- Wid~ mamUSia,. było taJk' .. W nocy/ celu wysłać do Chin cały szereg emisa- Jak zaznaczyliśmy, w tej uczelni wyż sf?aenci chińscy "ru:Y:lkują" się: a,tba-

wybuohła bltwa.:. lv,16,) cały pułk poległ.. rjuszy, mających nawracać Chińczyków szej niema żadnych podręczników nau- wIem chodzą w odz1ezy europ~Jsklega 
ZO,siałem tylko }a ~eden ... !o. przy~zedł na wiarę Lenina k h T b . d' t ć kroju, warkoczy nie noszą, i mają wpra 
d',}Ś rano do mrue pułkowruk 1 powlada: . owyc. rze a Je oplero s worzy " .. r . ółt f Nu SaiOOlOn, dla ceibie ;ed.nego me Emisariusze mieli być sami Chińczy- W tym celu wykłady prowadzone są sy- wdzle cechy przedst~wlcle l ra.sy z e 
;arlo trzymać całego .wojskal Możesz cy. Dlatego też w Moskwie założono stematycznie według planu, tlumacze ale nie chcą uchodZIĆ za Chlnczyków! 
iść do domufł" wyższą szkołę chińską, która otrzymała przekładają je na język chiński, a te prze lecz za Rosjan. 

~ nazwę "Uniwersytetu sun-Jat-senaU , \kładY ukazują się następnie w druku w Większość studentów zrusyfikowała, 
Na wsi. ~est to najory~inalniejszy i na~ba~dziej państwowem wydaniu i są oddawane do naw:t swoje nazwiska, ~odając do nich 
- Co pani mowi na to, pani Rozen- mteresujący unIwersytet na śWIecIe. W rozporządzenia studentom. ł rosyjską końcówkę "OW . 

fćrane? ~ takich czasaoh to Kapłanowa tej wyższej szkole chińskiej niema Chiń-\ Jednocześnie rząd rosyjski stara się Rząd rosyjski widZi w tych. studen-
wyrzuca żyda iJ biexze się chJ1Ześcijanina k h f 

? s ic pro esorów, niema podręczników jak najszybciej tych chińskich studentów tach chińskich pionierów ducha bolsze-
no ,,- . k h' k 

- Co pami mówi?... w Języ u c lńs im, a jednak mimo to są "zrusyfikować". Muszą oni w określo- wi~mu w Chinach i dlatego traktuJe icb 
_ No, tak ... Pierw ona mtiałe: tego tam wykładane bardzo skomplikowane nym czasie nauczyć się języka rosyjskie wielką 'pieczolowitoscią. 

LiOOski:nda za kochanka to go wynzuciła przedmioty. . 
i wzięła jakiegoś chlopą.!.. I jest jeszcze przy tern wszystkiem 

{.. Podsłuchał - BolskL rzeczą ciekawą, że profesorowie nie ro
. -_1 __ --_ 

~ 

"Ależ to oczywiste" 
Można być obitym i pękać 

ze śmiechu. 
W dzielnicy Jondyń'Skiej Westend, 

~d1Jie bijatyki pomiędzy marynarzami 
rB.'Wlaitych narodowości są na porząd
ku dtziennym, policja manIazła, po talki.ej 
bijaiyce, na chodniku człowieka z nosem 
złamanym, okiem zrupuohniętym i twa
'zą ipOlkiell'oslzowaną nożem. 

Pomimo to człowiek ten broczący 
Kr.wią i W12Jbudzający litość powszechną, 
Imiał się głośno. , 

Zrupytany p1"zez zdumionego poHcjan 
ta o powód tego śmiechu, pokiereszowa 
ny jegomość zawołał: 

- IWy.obraźcie sobie, że ten łotr lila· 
wzał mnie brudnym norwegiem, uderzył 
mnie pięścią w twarz tak, że złamał mi 
nos li omal oka nie wybił, poczem wzi~ł 
s'ię do noża i twarz mi po<kiereszowaL. 

- Nie rozumiem - przerwał znie
cierpliwiony polic,jall1t - co za powód w 
tem WSIzystIkiem do śmiechu? 

- Ależ to oczywiste! - zaśmiał się 
głośno !poraniony - ten łotr wziął mnie 
za norwega, a ia -jestem szwedeml 

zumieją tam studentów, albowiem nie 
mają pOJęcia o chińskim języku. Cieka
wem jest także, iż studenci nie rozumie
ją siebie wzajemnie, bo w Chinach w 
każdej prowincji inaczej się mówi po 
chińsku. Tak więc studenci z Nankingu 
nie rozumieją studentów z Kantonu, al- . 
bo z Szanghaju. . 

Kiedy powolano w Moskwie ten chiń 
ski uniwersytet do życia, to główna tru 
dność stanowiło wyszukanie języka, któ 
ry byłby dla wszystkich studentów zro
zumiałym. Niewielu z pośród nich wła
da językami obcemi. Na 300 studentów 
tylko 10 proc, zna języki angielski i fran 
cuski. Tych 30 studentów użyto więc 
jako tłumaczy. Oni to przekładają wy
kłady profesorów na język chiński. Pro
fesor wygłasza \vykład w j~zyku rosyj
skim, czyta i!O zdanie po zd aniu, robi PO 
między zdaniami 'pauzy, a f;"ażde zdanie 
jest zaraz przez tłumaczy przekładane 
na język chiński. 

Rektorem tej uc;r;elni był do niedaw
na Radek. ostatnio jcdn<tk miejsce jego 
zajął Bucharin. Co tydzie:1 wykłada on 
tam o najnowszej historjj Chin i usiłuje 

ałód~ iako środek kuraCYJny. 

LADY flSHER, zona atlgielskiego' ministra SKarbu, ogłosiła w pismach lon
dyńskich artykuł, w którym dowodzi, iż w wjelu chorobach najlepszym 

środkiem leczniczym jest.... głód. 
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Wyścigi i gymkhana samochodowa 

w Helenowie. 
Deszcz przeszkodził zawodom. 

Wspaniale zwycięstwo mistrza Ło
.<lzi, Klubu Turystów nad krakow-

ską Jutrzenką. 

Obfity program zawodów dyonu sa
mochodowego nie mógł zostać rozegra
ny ze względu na ulewny deszcz, który 
uniemożliwił racjonalne odbYcle się kon 
kurencji. 

Program zawoaów obejmował: wY-
KaMa sprawa wymaga pracy i po-l bik st. zawiódł natomiast KulawlaK a! ś~lgi cykll~tów, wyśclg~ motocykli cięt
., ' . '. . ' kIch I lekkich. wyścig automobilów (Por 

§wJęcema, ale gdy .tym czynmko~. ni~ do 70 mln. w:ęceJ psuł, aniżeh praco- dów), złożenie auta w ciągu 12 min., 0-

towarzyszy SZczęŚCIe, wtedy wymkl tej wał pozytywme. raz gymkhanę samochodową, obejmuią-
pracy nie osiągną nigdy zamierzonego 'Jeszce jedna znamienna waga. 'Ju- cą 6 prób. Najudatniej wypadł pokaz 
celu. trzenka przegrała mnlejsża o to słusz- montowania auta. oraz wrścigl cykli .. 

b T - ł r..s " • • I • stów, w których po przedbIegach w fi-
Klu urystów mia uużo sz;cz;ę~cla. me, czy meslusznie. Jednakże, zarów- nale pierwsze miejsce zajął Patzer dru-

a przedewszystklem ma go obecnie, jed- na w chwili powodzenia, jak i niepowo- gie zaś Tamme. ' 

iBegi motocykl1 lekktcłi l cłęiklcłi nIe 
zostały dokończone ze względu na mo
kry tor. Doskonale natomiast wypadł 
wyścig fordów, który przyniósł nastę
pujące wynild: I przedbieg - 1) por. 
Oostklewlcz, 2) mjr, Morzyckl. II przett
bieg - n kilt. Zwlezdowslcl. 2), por. 
Onyszko. 

W finale pIerwsze miejsce zaJmuje 
kpt. Zwiezdowskl, bijąc por. Oostkiewi
cza o pół okrążenia. toru. Oymkhana sa
mochodowa nie została rozegrana z po
wodu p6tnej pory, Jedynie dokonano or6 
by: balansu na ruchomym moście. 

nakże jego praca zaczyna się dopiero dzenla, zachowała się na oo!sku praw· 
qego I-sza drużyna, po zdobyciu mistrzo dziwie po sportowemu. Spok6j, powa· 

--::ot'--

stwa, rozpoczęła, wprost nleprawdl)po- ga oraz serdeczna i ambitna praca, aż Zawody 
aobną serję zwycięstw, z których osta- do ostatniej chwili, czyni tę drużynt; 
tnie, odniesione, nad przeciwnikiem, by- szlachetnym i nieocenionym przeciwni-

kolarskie i motocyklowe 
w Warszawie. 

n~jmnieJ nie s.łabowym, przynajmniej klem. I tern właśnIe. prawdziwie spor- Lange mistrzem Warsza wy - Choiński ustanowił no-
nIe w tym stopmu, jak to w tytule usta- towem zachowaniem sI'ę, 'Jutrzenka za- k d l k- . 
wione cyfry wskazują. pewnila sobIe w Łodzi największą sym· wy re or po s I. 

Tym razem, trzeba to przyznaĆ, om- patję. .Warszawa. 25 lipca. ł Błe2 motocrilf na ijntansle 3 kbn ...... 
łyna Turystów grała słabo, a przede- Przebieg gry: Zaczynają Turyśc~ Rozegrane w 'dniu wczorajszym na 1) CholflS'kf (Ind,Jan) 1 :46.4 (nowy rekord 
wszystkiem Jej napad, w którym rwało lecz pierwsze minuty nale1:ą d'O Jutrzen. torze dynasowskim ~awody kolarskie ł polskI), 2) Jastrzębski, 3) Her1n~. _ 
się wszystko, w ciągu 70 minut. A je- ki, kt6ra w 3 mln. uzyskuje róg, a w ml'- motocyklowe przYnIosły następujące Błeb motocykQ na 10 ldm. - 1) Clio 
zeli mimo to, Turyści odnieśli tak wspa nutę później, strzela przypadkową bram wyni~i: • . fński 6 min .. 14 sek. (nowy rekord polo-
niałe zwycięstwo to każdy przyzna, że kę którą strzelit w 30 min. Krumholc .BIe2 o mIstrzostwo WarszawY w jet skO. 2) Hermg o dwa okrążenia w ty. 

.' .. ..' . dZle za motocyklami na dystansIe 25 leo 
bez szczęścIa nie mogło to mleĆ mlel- wPuścIł MIchalski. O~tąd lekka przewa- klm. - 1) Lange w czasie 22 :51,2 dru- KoIankI biel[ Bmorykadskl param{ na 
sca. ga Turystów, którzy Gopiero w 20 mln, glem miejscem podzielili się OksllltyCZ i przestrzenI 25 klm. '- 1) Lange - Stel 

Dlatego też nie od rzeczy będzie pod przez Hermansa wyr6wnują, a w m:nu- Turowski o 8 okrążeń w tyle, 4) Burno 38:42.2, 2) Kwieoiński ....., l'urowskf, 3) 
kreślić. że arużyna Turystów grająca o- tę p6tniej uzyskują prowadzenie. Pauza (Union-Łódt) o 10 okrątefl za l?ierw~ MaJewsk1 ~ Mater,.lt,~ 
becnie z tak fenomenalnem szcześciem 2:1 ala Turyst6w. szym. . I, 'J __ .;rIO:Dl~[-__ IIIf' 

nie powinna anI na chwilę zanfedbywać p() przerwIe. pooczas 1ct<SreJ gospo
pracy nad sobą, zwłaszcza, że pod darze wręczyli g'Ośclom pIękny wieniec, 
względem technicznym są u niej jeszcze IniCjatywa pozostaje znowu ' z lekką 

Wyniki pilkarsk1e w kraju. 
bardzo widoczne braki. Szwankuje le- przewagą w rękach gspodarzy. wpraW-I Kraków, 25 lipca. 
szce u wielu graczy stopping, który w dzie goście uzyskują pierwszy r6g, lec~ DzisieJsze mecze piłki notnel dały 
licznych wypadkach pozbawia dru.tyne, gospodarze strzelają bramki przez: Ku· n~stęp~ące wyniki: Wlsla--:Podg6ne 
zwłaszcza w pozycjach podbramkll 4 lawiaka: w 21, 39 l 41 mln. (ostatnia 'rlo. 4.0 l3.0), Makkabi Sparta.. 3.2. 

ra UZyskuJe (iwte 6ramlQ przez Wus1dł 
wlcza l KowalskIego.. W d.ru&łeJ poło
wie Hasmonel udaje at, trzema bra.Dłr 
kaml, wbltemi orzes Steuennana (2) I 
Hocha przewa!yć ualt ZWYClosłwa n' 
swojl\ strono. wych, zasłużonych sukcesów. Liczni bita po strzale Wieliszka) oraz Kulika C ni S t ~'oL(wo'ÓOw) '025 lipca:_ 

b 1• • T tó I St 27 . . zar - par a ~. .. ra o nu 
-. o",: em ]eszce, gra~ze urys w n e po- . w mmUCle. _ _ _ strz. kI. A LZOPN-u. SpotkanIe najzupeł LabDD. ~ 11pca. 
trafIą obcować z pIłką tak, aby ona w Trzeba Jednak po(ikreślić, że -v..'Szy· nIej nieciekawe i dopiero w ostatnich Lubllnłan1{a ........ AZS 2:2 (2:1). lawo-
aecydujących momentach, mogla ich stkie te bramki, wypracowali obał skrzy 5-ciu minutach przed końcem, udaje się dy rozegrane w sobotę przyniosły wy-

. własnością pozostać. dłowi, w których niewiadomo kto był Cza.r~ym strzelić dwie bramk:l przez I nik nierozstrzygnięty. W. ni. edziele ro-
Pod tym względem orużyna go- lepszy Wspaniały był bowiem M!chal- WÓJCika I Sawkę. , . zegrano rewant. ktÓry przynl6sł zdecy. 

. " ' . . , , ' Hasmonea-Polon1a (Przemyśl) 3:2 dowane zW}'tll.ęstwo LllbUn1ancQ ;w.: sto, 
ŚCl stała znac~llIe wyże). By ta ona Jed- ski II, lecz poprawę, jaką wykazał Her- (0:2). Do przerwy przewaga Polonjl, ktÓ 4:1 .(1:U. - J .~-' ---- - • 

nem słowem jednolitą, bez tych, tak la- mans, lest naprawde g'Odną uznanIa. . --.IOJ-- ~- ,- .' 

two dających się zauważyć luk. To leż PublicznoścI okQło 1500 osób. 
te braki, drużyna Turystów, mUsi w fr. Romaneli. 
krótkim czasie, bezwzględnie usunąć ~!**!!:!I!.!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!! 

Diener W Ameryce. Lekkoatletyczne mistrzo
stwa pań w Po~naniu. Jeżeli do swego wIeńca pięknych zwy. \= Mistrz Niemiec, Praru Diener przy-

był do Ameryki. gdzie stoczy cały sze-
cięstw nie chce żadnych luk oopuśclĆ. Sensacyjna porażka Szwe- reg walk z najlepszym! pl~śclarzami POZDail. 25 Hpoa;. . 

Skład drużyn: •• E. Stanów Zjednoczonych. Na pIerwszy W fekkoatletycznych mistrzostwach 
Jutrzenka Meller - bramka; Bat~ C)l W meczu z StOfl)ą. ogień idą: Artur Dekuh i Knute Hanson. pań okręgu poznańskiego plerwl\ze mieJ 

sam, GIleksmann - obrona; Steigler, Sztokholm. 25 iipca. - s sce zajęła drutyna Sokoła z 38 pkt. 
Pitzela l. Klac - tJOmoc;. BarmhertzJg Zawoay Łotwa-Szwecja skończyły przed Wartą - 15 pkt., AZS - 12 pkt. 
II. Płtzele II, Dr. Grinberg KrumhoJe się zwycięstwem Łotwy w stounku 4:1. Hoff robi sobie reklamę_ W Sokole startowało 6 zawodniczek, w 
Bamhertzlg l ~ napad - , Jest to niesłychany sukces. - Szwedzi Warcie - 10 i AZS-le - 2. NaJlepsze 

T ś ł. Mi h ł ·1 przecież byli ogólnymi faworytami na 'Jak donoszą z Ameryki Charless Hoff wyniki osiągnęła na powyższych zawo-
ury c • c a ski - bramka; Ku Olimpjadzie. Prawdopodobnie przegraną zaskarżył związek lekkoatletyczny jedy dach Kasprzakówna (Sokól). kt.óra po-

lik Al., Kahl - obrona; Kahan, Włetl~ zawdzięczają wystawieniu gorszego nie w celu zdobycia sobie odpowiedniej I bila rekord polski w biegu na 100 mtr. 
szek, Hioc - pomoc; Michalski II, Bla- :skladu. Lekceważenie ambitnej Łotwy reklamy, koniecznej mu dla karjery fil- w czasie 13,6, oraz wyrównaIa rekord 
szczyński, Kubik St., KuJawiak. Her- tle się, jak widać skończyło. mowej. (e) w biegu na 60 mtr. - 8.4 sek. 
mans - napad. ...., ..... m«...,~esi&4'_ .. 44tt\m.,jJMiMJ.MWłDS@ii&Wi$ił3i!.WSM ... ~.,IM4 .. • el iM'!Lę~:mr~-

Jak to już powyżej zaznaczyliśmy , 
arużyna gości była bardziej Jednolitą 

!lod względem technicznym, brak jej jed 
nak bylo wykończenia pod bramką, oraz 
lepszego bramkarza, ponIeważ, Meller 
przynajmniej połowę strzelonych mu 
bramek , może śmiało na swe własne 
~onto policzyć. 

U gospodarzy, w bramce stał napra
wdę doskonały bramkarz. Bowiem, Mi· 
chalski poza jedyną bramką, którą mógl 
obronić, obronił wszystko, chwilami na· 
wet niemożliwe. W obronie, na wyso
kOŚCi zadania stał, Kulik Al., zawiód1 na. 
tomiast Kahl, z powodu slabego wyko
pu. Pomoc, cala dobra, aczkolwiek Hinc 
oopiero w arugi.ej połowie, zdołał się 
należycie rozegrać. W lin:: napadu, naj 
lepSi bezsprzecznie obaj skrzydłowi: 
Hermans r Michalski II; nei zawl6dJ 
~wnie.t. Blą.,szczyńskl, zadowol!l. Ku- BEBE NELSON. Ioona z naIwybltnieisz ycli tityw-aczeli ~ieIskJcli po(fczas lren~ngu. 



str. 8 

Aferzysta matrytnonjałny. 

Pod obietnicą , ożenku wyzyskiwał 
panny. 

• naiwne 

-.:0::0:----

Grasował we wszystkich miastach Polski. 
Lwów, 25 lipca. warto~c'owy płaszcz d inne rzeczy, po

czem Je sprzedał, a pieniądze sobie ~a-

Sterty herbaty 
SPŁONĘLY w MAOAlYNACH 

W SZANGHAJU. 
Szans~baj. 24 lipca. 

Pożar. który wybuchł w m;cisco
wych magazynach, zniszcz.ył zapasy 
herbaty wartości 60.000 funtów szterlin 
gów. O~ólne straty, spowodowane 
przez pożar. obliczają na 90 tysiecy fur 

Ob 
.., .. d . t6w szterl. 

nlzenłe penS)1 urzę nt- • .., 
czych w JUGosławji. Echa spesku \\1 HJszoan 11· 

ł"t Paryż, 25 lipca 
Wiedetl, 25 llpca Dzienniki donoszą z Madrytu, że are· 

Donoszą z Białogrodu . sztowani za udział w spisku przeciwko 

N d t
· ' d' d obecnemu ustrojowi Hiszpanji generała· 

a po .~ aWle rozpo~za zema rza. 0- wie Weyner i Abureira oraz profesor 
wego obmzono wczoraj znaczt1fe pobo-I Maranon i byli posłowie Dominiko i Ba
ry urzędników państwowych. ziliero wypuszczeni zostali na wolność. - • 

55-letnia babcia 
Wla.dzimierz Tuchowicz, z zawodu 

elektromonter, dobrze jest zapisany w 
kronikach policyjnych. Był on już kara
ny za kradzież dluższem więzieniem, a 
za. oszustwo 3-letniem więzieniem. Opu
śc~WSZy niedawno więzienie tarnopol
skIe, sfałszował kartę zwolnienia. w ten 
~posób, ~~ dopisał na niej, iż jest byłym 
f\l erowl11klem PKP., oraz sfałszował kar 
t~ meldunkową magistratu w Stryju, do 
pIsawszy tam, że jako konduktor ma sub 
stytucję do Rawy Ruskiej, poczem 12 
si erpnia ma wrócić do Stryju do służby. 

trzymał. Stal on się częstym gościem u I porzuciła' 
narzeczon.ej, jadł! pil co się zowie. Pew· 
nego dnia strony udały się do księdza 
Zawady w Siem'anówce, gdzie ojciec I 
narzeczonej zapłacił za zapowiedti, któ 
re ogłoszono w dniach 4, 11 i 18 b, m. 
W międzyczasie "pożyczył" sobie Tu
chowlcz z zamkniętego kufra przyszfego 
szwagra, Piotra B. zegarek kieszonko
wy. - Nie poprzestając na tern. za swej 
bytnOŚCi we Lwowie, w czasie wizyty 
w domu Jana ~wietnika, ul. Bema 5, 
skradł on na szkodę jego bluzkę i ka
mizelkę granatową, a nadto wyłudził u 
przyszłej szwagrowej, zam. przy pL Ber 
nardyńskim 15, znaczniejszą kwotę pod 
pozorem pożyczki. 

męża, okradła jego 
bez śladu. 

mieszkanie j znikła 

J~dąc w poclągu, zdążającym ze 
S;trYJa do ~wowa, Tuch,owJcz niepraw· 
m~ ubrał SIę w mundur kolejowy i przy 
tej spos?bnośc! zapoznał się z Marją Be 
rzyk, corką PiOtra z Siemian6wki koło 
Lwowa, której przedstawił się jako kon 
dUKtor kolei ze Stryja - naturalnie sta
nu wolnego, mimo, że jest żonaty. Nasz 
.. bohater" odrazu wyjechał z wyznania
mi milosnemi, a że Marysia oddawna 
wzd1chala do jarzma małżeńskiego prze 
t9 o~hot~ie przyjęła OŚwiadczyny l za
kłęcla mIłosne. Gdy pociąg dojechał do 
?iemianówki" mloda para pożegnała się 
Jak mogla najczulej, przyczem T. zapo
wiedział swoją wIzytę, na którą ona 
skwapliwie się zgodziła. 

Rzeczywiście w kilka <1nł potem 
przyjechał Tuchowlcz do Siem'an6wkI 
gdzie oŚwIadczył się d naturalnie zosta; 
przyjęty. Na poczet wydatków przed
'ślubnych pobrał "narzeczol\Y" od przy
,szłego teścia kilkakrotnie większe kwo
ty, osobno zaŚ od przyszłej teŚcioweJ, a 
nadto :wyludzil od swojej "przySzłej" 

Po aresztowaniu Tuchowicza, znale
ziono u niego listy miłosne i oferty mał
żeńskie z rozmaitych miast Polski, tak, 
eż cyfra ofiar jego zapewne jest znacz
nie większa. 

Tuchowicz przyznał się do fałszer
stwa dokumentów. oraz do zamiarf>w o
szukańczych pod pozorem małżeństwa, 
przyczem podal, że nie mając: chwilowo 
zajęcia, postanowił w ten sposób dojść 
do pieniędzy_ Policja prowadzi docho
dzenia celem wykrycia dalszych ofiar 
oszukańczych manipulacJi Tuchowicza. 

CASINO 
Dzlśl ' '''. "'i' Dzlśl , \}~\ 'j'.:,:' ',;~~~~?l ". Dzlśl 

Wllte~P7Da.JWSpanlalsz~go le,połl1 artJ't1~nego • . 1: 

" I. ~>'· ========::--
NaJw.panlat"! ł ~afgłębsa, Em-.I Ja -

arty.ta filmowy n n I n g S 
oraz kuu_co przewrotna, L d P tt
upa'aillca czarem zmysł6w ya e U· I 

w połętnym dramacie erotycznym z tycia cyrkowc6w 

"V R , E E" 
wznowlonJm na .kutek wlelokrotn,ch t"dal\ 5z. Publicznołc' 

II. 

BOMBA do O ·óRY!!! 
a) -

b) 

c) 

N ada Kareni urocza ł..ODZIANKA. odś~lewa nOWIl 
seoę ulag erowych pIosenek: 

1) Dzlwn, pociąg to Jest .. 
2) Walc znalnowszej op.retkl "Paganlnl"

,.",wltlty Grzech" I Inne 
WładysIa w Lin u~ubiEDiec p.uMiczn wystąpi w wIel-

kIm, zupełnxe nowym r~pertulln;e 

Charmell et Browning znak?mity duet fran' 
CUSkl odtańcz,!: 

1) Tanlac IndyJski, ·2) Komlczl:ł' taniec mDr~~II!rskl 

Sensacja! Se"!iącja! 

Nagrobki wielkich łodzian 

Poczatek D gOdz, 4.30.-$ala '~eniJIDWana I [hlodtona,-Orkiestra nIDfonluoa 

Rod Ina posaekodowanego wszczęła poszukiwania. 

Łódź, 26 lipca.. kę, że postępowanie i~i nie doprowadzi 
Przy ulicy Franciszkańskiej 9 miesz-l do niczego dobrego. 

ka od dłuższego czasu Todzma Szynka- Nawet sąsiedlci. zwracali już jej na to 
łow-skich. uwagę, lecz pani Sz. w dalszym ciągu 

, P'!"zed 23-ma taty Szynkałowski ote- nie zmieniała 
nIł Się ze swą żoną, pochodzą z bardzo swego trybu życia. 
uczdwej i zamożnej rodziny. Pan Sz, zaproponował w6wćzas 

Pierwsze laŁa pożycia mlŁżeński~go swej żonie 
mijały s,pdkojn-ie, Pan Sz. zarabiał na u
trzymanie domu, żył bardzo przyxwoide 
bez zmartwień i kłopotów. . 

Po pewnym czasie 
pani Sz:. powiła dwóch syn6w. 

Podczas woj,ny, gdy zarobki ·pa.na Sz, 
zmalały, w domu zaczęły powstawać 

awantury i kłótnie. 
Ostatnio zaś pani SL. z:aniecL'byw'ała 

elom przebywając na mieście całemi 
dniami. 

Nie bacząc na to, !e 'Pani Sx. miała 
jut 55-lat i dwoje wnu:ków, opuszczała 
dom z samego rana :i 

wracała p6źo4 nocą 
a C"l'!ase.m nawet I!lMltępnego dnia zrana. 

Tego !'odzaju zachowywanie się pani 
Sz. wZ'budziło niechęć ze strony męża i 
synów, którzy starali się przekonać mat 

rozw6d. 
55-letnia ni.ewiasŁa nie miała nic: prze. 

ciwko temu, lecz postawiła ultimatum, 
żądając wszystkich mebli dla siebie i 
pewnej sumy pieniędzy w gotówce. 

Pan Sz. nie chciał się oczywi.ście na. 
t'O 2:godZ'ić i porozumienia nie osiągnięto . 

. Ptrzed kilku dniami, gdy w mieszka. 
niu nikogo nie było, pani Sz, zabrała 
wszystkie wartościowe rzeCi:y. 
opróżniając kompletnie mieszkanie mę-

ka 
i znikła w niewiadomym kierunku. 

Gdy p. Sz. przySlzedł do domu lasb~ 
dr~i otwarte, a 

mieszkanie zupełnie puste., 
Zawiadomił o powyż.szem całą swą ro. 
dzinę, kt6ra wszczęła poszukiwar::ia w 
celu schwytania 55·1etniei hl bk~ 

100.000 złotych 

I
I stracił skarb państwa na operacjach holenderskiego 

oszusta \ve L\vowie. . 
Ze Lwowa donoszą: lsacYjniejsze, UCzYnione przez SKarb pan 
Swego czasu przebywający we Lwb stwa. Okazuje się, że na szkode skarbu 

wie niejaki Menten, poddany holender- państwa dopuścił się Menten oszustwa 
ski, dopuścił się szeregu oszustw, wsku l}a szkodę 100.000 złotych, a mianowicie. 
tek czego przesiedział kilka miesięcy w lnie zgłosit do wymiaru należytości swo 
tutejsze~ wię~i~lliu śl~dczen:. Pozakta- :ch przeds~ęb i orstw. handlowych, nie pla 
dal on mianOWICie w Wielu Imastach pol- ClI podatkow, ani me wykupywał paten 
skich rozma.ite spółki handlowe, które tu. Ażeby zaś udaremnić egzekucję, ru .. 
w konsekwencji okazały się zwyldem chomości swoje wywiózł zagranicę i na
OSlustwcm. ł leżytości przeniósł na matkę, mieszka-

Obecr.ie Zl10WU do prokuratorji wply jącą w Amsterdamie. 
neto doniesienie na Mentena .j to najsen-

' .... eb'WłH idE 

PiĘKnA CERA 

dęcyduie często o powodleniu 
kobiety, a ledynym dł\lgolet. 
nio wYi'r6bowanym środ~iem ko 
smętycznym usuwal"c:ym ra
dYKalnie pIegi, wągry, oDal~niz
ne Oraz udeltltatniejącym i lI;ybie 
lającym celę 

Jelit, "11' , bqd1:ię 

.. 4dfi .......... iA QW • 
CeDr spnedaty detaliczn. 
za tuzin: Nr. U02 dol. ame

ryk. 0.60 Nr. 1203 1.-
Nr. 1204 1. 'LO, 

OLLA jesl ud ,wodniono na). 
starszą przodującą markIl 
Śwlllto~ą. udowodniono naj· 

bezpieczniejszą . 
OI.LA ma udowodniono nej. 
wi4:ksze rozpowszechni ellie. 
Pełna j!waranei a za k atOl 

Sl::tuk~. 

[~tM "lartolin" Dr. 

Żąd~ć \Vsz~qz:ie 
Ref1feZeIl1aJ1t ną !:,.C(U, 

t( "OJ~Art. ~,elo~. 42. 

L ~rynul~«j ! ~ t ,n ~ A ~ l ~ ~ KW' 
I 

Zllwadzk. N2 1. 

I jedv"v wvpr6howanv ~rodek do wy
Telefon Nr, 25.38 : tępienia pluskipw. ~je niszczy me' 

4P Jw. " Choroby skórne '. bli, nie plami, Pędzlem lub pi6rkiem 
Na war"nk!l[h do"ortnY["111 wlosów. wenerycz. smarować m!ejsc.:J, ~d~ie pluskwy 
li U II U Y U II ne 1 moczoołciowe SIę gnieżdżą. 

Cre:!) de Cl;Il1c etaminy, batysty, (leczenIt' światłem, Laboratorium chem.·farm Mr Ph 
satyny· deseniowe i g!ad~i~ i na;mod· Lampa kwarcowa ~ A S b S .'.' . 
n{ciszę materiały wełniane. je iwabie na I promieniarrl . a 2S w zczaf.owe,. 
planc;e i kostiumy, iak .również duży .lł6~t~en8. Wszędzie do nabycia. 
wyb6r towarów ~a męskIe gą.rnitur'ł w PrzYJtnuJe od 9-2 R t t . gatuąkach nail'Jr~edniejszych poleea i od 5-8 I eprezen 2D .l1a lóc!z, K. Nojman, 

"llł, Oddzielna Docze. ~~1!m 
VlREDYT KRAJOWY" ł Dla t'an od 4 - 6 ! ZleloM 4 ~ . 

PIQtrknW9k~ 70, frąpŁ. II piętro. kalina, I~ __ ~.,;..;;;.;;-~....-~::;:;:::======= 
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